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,w gmachu Gran Casino w San Sebastian czerwoni uwięzili 200 .zakładników. 
Strzeże ich milicja ludowa. - Ostatni o piQćdziesięciu anarchistów usiłowało 
wtargnąć, chcąc rozstrzelać zakładników. Po dłuższej walce atak anru:chi­
stów został Odparty przez milicję lud ową, przyczem padło kilku zabitych. 

Czynny udział w wolnie domowej ko biet hiszpallskich po stronie !romuni­
stów wywołał potępienie w całym świe cie. Dobre imię kobiet ratują jedynie 

ciche samarytanki, siostry miłosierdzia, opatrujące rannych powstańców. 

Po zajęciu Serra Predos droga do Madrytu otwarta ... - Kontrataki wojsk rządowym 
doznały niepoWOdzenia . 

T e n er 1 f a. '(PAT}. Otrzymano tu 
wiadomość radjowQ., że parowiec nor­
weski bombardowany był pod Ka~­
ksem przez wojska rządowe, wskutek 
czego doznał uszkodzeń. 

Gen. Franco podaje, że Sierra Pre­
'dos znajduje się w rękach nacjonali­
stów i że droga do Madrytu jest 0-
twarta. Pułk. Aranda donosi z Oviedo 
o odparCiu licznych ataków wojsk rZQ­
'dowych. 

Generałowie Franco i Mola odbyli 
w Burgos dłuższą naradę w sprawie 
przygotowania marszu swych wojsk 
na Madryt. 

B u r g o s. (pA T). Kolumny naej~ 
na.listyczne pułk. Yague, wykonywując 
plan gen. Franco, posuwają się w do­
linie Tege i dochodzą do Sierra de 
Gredos. Zajęcie Talavera deI Tajo 
stanowi ważny czynnik tego marszu 
naprzód. Generałowie powstańczy za­
chowują milczenie, nie chcę.c wysta­
wiać na niebezpieczeństwo powodze­
nia swych operacyj. Gdy przed mie­
siącem walczono na linji, przechodzą­
cej mniej więcej przez Merida, Trujel­
lo, Naval Moral de la Mata, to obec­
nie linja ta przechodzi przez Guade­
lupe, Talavera deI Tajo, Talavera deI 
'Arenas, San Pedro i Naval Perał. 

Oddziały rządowe dla uniknięcia 
katastrofy musiały się cofnąć na nowe 
pozycje. Kontrataki ich doznały niepo­
wodzenia i w Burgos liczą się z bU­
skiem zajęciem Madrytu. 

P a ryż. (Tel. wł,) Według wiado­
mości, poch.-odzących ze źródeł pO­
.wstańczych, na przedmieściach San 
Sebastianu toczą się zacięte walki. 

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że 
miasto San Sebastian podda się w cią­
gu najbliższych godzin bez walki woj­
skom powstańczym. 

Głównodowodzący północną. armj" 
powstańczą., gen, Mola, który spędził 
noc w Fuenterrabia, udał się na front 
na odcinek Renteira. Generał przyjQł 

pewną osobistość z San Sebastian, 
która doręczyła mu pismo gubernato­
ra miasta. 

Według krę.żących pogłosek guber­
nator San Sebastianu Ortega otrzymał 
z Madrytu drogą. iskrową wiadomość, 
że nie może liczyć na pomoc rządu 
madryckiego. 

"Paris Soir" donosi, że rząd ma­
drycki doradził gubernatorowi podda­
nie miasto wojskom powstańczym. 

Ludność miejscowa wniosła u 
władz miejskich i wojskowych ener­
giczny protest przeciwko plondrowaniu 
sklepów i mieszkań prywatnych przez 
komunistów i anarchistów. 

Płoną stOSY religijnvch obrazów! 
S~ tzJnlyreligijny 1D ~erwonej HiHpanji dosięga punktu 

kul'mmaeyJne.go 

H e n d a y e. (P A T). Z Barcelony 
donoszą., że w mieście Mataro (prowin­
cja Barcelona) komitet rewolucyjny 
wydał rozporządzenie, aby w ciągu Zł 
godzin wszyscy mieszkańcy wyrzucili 
na ulicę przedmioty kultu religijnego 
i obrazy treści religijnej, z wyjątkiem 
tych, które ze względów artystycznych 

ma.j, by~ przekazane specjal.nej komi­
sji 

Za przekroczenie powyższego roz­
porzidzenia komitet rewolucyjny gro­
zi surowe mi karami. Wieczorem w 
dniu, w którym uka'zał się dekret, na 
ulicach Mataro płonęły wielkie ogni­
ska palonych obrazów i dewocjolla­
ljów. 

" T rvbunałv ludowe" funkcjonują ••• 
Sk~yeh "4 MnłerC ""'iWI:f:r~eliwuie tłum. 

H e n d a y e. (PA1j. Z Ba.rcelony I mies~ania zmysłów, został przewie­
ziony do szpitala dla obłę.kanych i nie 
mógł być nawet przesłuchiwany pod-

donoszę.: 

Tak zwane .,trYbUnały ludowe" czas procesu, ponieważ zachowywał 
funkcjonuję. już we wszystkich miej- się niepoczytalnie. 
scowościach. W Murcji skazały na Po raz pierwszy miejsce egzekucji 
śmierć 3 ospby, w Leridzie 4. było trzymane w tajemnicy. Dotych-

W trzecim z rzędu procesie prze- cza.s egzekucje były wykonywane w 
ciwko oficerom powstańczym w Bar- cytadeli Montjuic w obecności miliCji 
celonie wydał wyrok już nie sąd wo- i pr~edst8.wicieli partyj "frontu ludo­
jenny, a "trybunał ludowy" wYmiaru wego". Potwierdzają się pogłoski, ~e 
sprawiedliwości. Presja ze strony mł- podczas egzekucji w dniu 25 sierpnia 
licji ludowej była tak wielka, że oba- skazani zostali rozstrzelani nie przez 
wiano się wtargnięcia tłumu do wię- pluton egzekucyjny, lecz przez tłum 
zienia i masowej masakry. Oskarżony po okrzyku, wzniesionym przed śmier­
major Manuel Lope~, który pod wpły- cię. na. cześć powstania przez skazań­
wem ostatnich wypadków dostał po- ców, 

Dalszy ci .. łelegr ........ wojnie na stronie 2-ej. 

Z naszego słanowiska 

Zydzi i na za polityka 
zagrani(zoa 

p o z n a ń, we wrześniu 

Wpływanie Żydów na układ sto­
sunków wewnętrznych Polski jest 
znane. Żydzi nię ograniczają się do 
roli, jaka im w tej sprawie jako uciąż­
liwej mniejszości, przystoi, lecz, dzię­
ki naszej szkodliwej tolerancji l lek­
komyślnej pobłażliwości, pozwalają 
sobie na ton, który nosi wszelkie cechy 
prowokacji. Czyż inaczej można okre­
ślić np. wystąpi.enia żargonowego 
"Hajnta" w żywotnej dla Polski spra­
wie przechodzenia Chłopów do han­
dlu? Bezczelny Żyd potępia ten zdro­
wy z punktu widzenia interesów Pol­
ski objaw i woła: "Wara chłopom od 
miasU" 

Jeszcze bardziej znamienną jPst ro­
la Żydów w odniesieniu do nas'!:ej po­
lityki zewnętrznej. Oddawna sugeruje 
nam to międzynarodowe towarzystwo 
takie drogi polityczne, takie aljanse, 
takie przymierza, takie kombinaCje, 
jakie w danej chwili odpowiadają in­
teresom Żydów. Jeśli te interesy wy­
magają innej polityki, polityka zagra­
niczna Polski momentalnie ma się do 
tego dostosować. W czorajsze drogi, 
aljanse i przymierza, niedawno jeszcze 
przez Żydów wychwalane i sankcjono­
wane, maj, siQ radykalnie zmieni~. 

Wszyscy przypominają sobie, jaJt 
ta zgraja zakulisowych kombinatorów 
żydowskich sugerowała nam kiedyś 
porozumienie z Niemcami. Ni6 było 
argumentu, którego by na rzecz tej u­
gody nie wykorzystano. Wszystkie 
Żydy z całego świata nie miały wtedv 
nic lepszego do roboty, jak wbijanie 
w nasze "niemądre" głowy tej jasnej 
dla Żydów prawdy, że przymierze Pol­
ski z Niemcami to warunek utr~yroa­
nia pokoju w Europie, to źródło na-. 
prawy stosunków ekonomicznych 
świata, ba, to jedyny sposób utrzyma­
nia niepodległości Polski ••• 

W taki to podziWu godny i życzli­
wy sposób apostołowały Żydy polsko­
niemieckiej ugodzie, gdy nawą. pań­
stwową Rzeszy kierował rząd marksi­
stowsko-masoński, na interesy żydow­
skie czuły... Gdy ta ugoda doprowa-. 
dz.ona została do skutku, lecz ster rzQ.­
dów w Niemczech przeszedł w ręce 
Hitlera, który służbę miQdzYllaroclo. 



wej szajce aferzystów żydowskich wy­
powiedział, ugoda polsko-niemiecka 
stała się bezwartościową, ba, jest ona 
zródłem niepokoju w Europie, pogłl;l­
,hia kryzys i prowadzi w prQstej linji 
110 upadku Polski. . 

, Świeżo z okazji pobytu gen. Rydza­
Śmigłego w Paryżu stało się aktualne 
'stanowisko Żydów w odniesieniu do 
naszej . polityki zagranicznej wobec 
~,rancji. W całej prasie żydowskiej 
\}akby na komendę ukazują się kilku­
szpaltowe artylmły, omawiające nasz 
l'lukces paryski. Zdawałoby się ponie­
kąd, że w tej sprawie stanowisko Ży­
nów i<dzie po lin,ii interesów Polski, 
ponieważ zacieśnienie węzłów przyjaź­
ni r-olsko-francuskiej wita bez za­
strzeżeń cały naród. 

Tymczasem co robią Żydzi? Oto 
!lnowu usiłują wygrać swoje materjal­
ne interesy kosztem interesów Polski. 
Żydom nie chodzi o pogłęblenle przy­
jaźni pomiędzy żywemi siłami narO­
tiu ,francuskiego i polskiego, lecz o 
przyjaźń narodu polskiego z Żydem 
;t3lumem, z jego argumentami po li­
,tycznemi i z tern wszystkiem, co leży 
Mi' interesie t. zw. "frontu ludowego", 
pozostają.cego pod komendą Żydów, 
~ocjalistów i komunistów. 

Cała zgraja pismaków żydowskich 
usiłuje przy tej okazji wygrać swoje 
liy'dowskie interesy w rozgrywce ze 
znienawidzonemi Niemcami. Tłumaczy 
więc długo i perfidnie, że nasze inte­
resy gospodarcze i finansowe dlatego 
tak źle wyglą~ają, że "jesteśmy sprzy­
mierzeni z Niemcami", że "od tych 
Niemiec nauczyliśmy się szowinizmu 
i antysemityzmu", "szczucia jednych 
przeciwko drugim" i t. <t i t. d. 

Wzamian za rozluźnienie stosun­
ków pokojowych z Niemcami i odda­
nie się bez za~trzeżeń pod komendę 
rządu Bluma, Zydy obiecują nam naj­
pomyślniejsze warunki do tego, aby 
móc "skutecznie zwalczyć kryzys i 
przyśpieszyć dobrobyt w Polsce". Gdy 
to uczynimy, "odrazu wzmocni się na­
sza waluta, stałość naszego pieniądza, 
zliberyzowany zostan~e kredyt pry­
watny, wzrośnie zaufanie do Polski ze 
strony zagranicy, za kredytem oficjal­
nym francuskim pójdzie kredyt pry­
watny francuski, angielski, amerykań­
ski w gotówce, surowcach, potrzeb­
nych nam towarach". 

, Oczywiście otwierająca się przed 
Polską no.wa era - tutaj Żydzi sta­
wiają warunki - "osłabić musi także 
Prąd antysemicki i wogóle szowini­
styczny wobec mniejszości narodowej 
:(czyiaj: Zydpw)". "Sprawi to poniekąd 
;(słu?haj~ie!) i sam wzrost dobrobytu, 
pomewaz tylko głodnego chłopa moż­
:pa naszczuć na głodnego malomia­
~te~zkowego Żyda, . perswaduj ac mu, 
~e Jego całe szczęście tkwi w zburze­
niu straganu żydowskiego ..... 

W taki to niechlujny, kłamliwy i 
bezczelny sposób starają się znowu 
w~grać swoje materjalne interesy Ży­
dZI, gdy pogłębia się przyjaŹl'l polsko­
francuska . . . Nauczeni doświadcze­
Di~~ przeszłości, musimy odpowie­
,dzIec . na te argumenty międzynaro­
dówki żydowskiej jednym ZaSad\li­
czym argumentem: '\Tara! Wara Ży­
'dom od . wtrą,cania się do naszej poi i­
tyki zagrani czneJ. a tern bardziej wara 
od identYfikowania l~teresów ~olskl 
na teręnie zagranicznym z .n1eresC\J;ll! 
mlędzynarodówki żydowskiej. Polsl,{a 
pogłębia swój sojusz z Francją nie w 
interesie żydowskim, lecz w interesie 
sWoim własnym. Tradycje p.rzyjaźni 
pols~o-francuskie.i sięgają bardzo da­
hjko i tkwiły w sercach, sumieniach. i 
rozuma<~h obu narodów jeszcze w tym 

:~zasie, kiedy międzynarodówlm ży­
dowska wygry\V'ała swoje interesy ko­
sZ,tern obu narodów, .. ~deologja chwi­
lowego prem,jera Francji, symbolizują­
:cego interesy żydowskie, nie może 
:n~eć i nie będzie mogla mieć żadnego 
w·pływu na uklad stosunków we­
~nętrznych Polski. 

. Idee Bluma i jego satelitów pewne­
go dnia się skończą, natomiast naród 
.rancuski żyć będzie wiecznie. Z naro­
(lem francuskim sprzymierzona Pol­
ska pójdzie do walki o zrealizowanie 
wielkich żywotnych interesów obu na­
rCldów, lecz nie będzie się wysługiwa­
ła nigdy doraźnym pretensjom żydow­
skim ... 

Stosunki wewnętrzne i zewnętrzne 
Polski regulować będziemy sami, we­
dług naszej własnej woli. Prowokato­
rów żydowskich i ich sugestje pozo­
ę,tawiamy do czasu na uboczu. W In­
teresie Polski leży, aby mieszanie sIę 
Żydów w stosunki wewnętrzne i ze­
~nętrzne Polski było karane. 

A. T. 

--. ...... 

ogniu walki • 
I 
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San Sebastian podda się, ponieważ me może Uczyć na pomoc z M.a~rytu 

L o D d Y D. (Tel. wł.) Donoszą z Gi­
braltaru, że doszła. tam wiadomość, iż 
samoloty powstańcze bombardowały 
dworzec madrycki i dzielnicę robotni­
czą. Bombardowanie wyrządziło wiel­
kie spustoszenia. W kilku punktach 
miasta wybuchły pożary. 

Według wiadomości z źródeł po­
wstańczych, na południe od Madrytu 
wojska powstańcze odnieść miały po­
ważny sukces i zmusiły korpus wojsk 
rz~dowych w sile 4000 żołnierzy do 
odwrotu. 

W Maladze 

wodowych. Połą.czenia telefoniczne po­
międlY Malagę. a innerni, przez czer­
wonYl'h ~,.panowanemi miastami zosta. 
ły przerwa.ne. 

Gdy statki ru~dowe zapierały się do 
wypłynięcia z portu do Walencji, mi­
licja czerwona chciała opuścić tern i 
statkami bombardowanę. raz po raz 
przez białych lotników Malagę. Do­
piero groźba otwarcia ze statków 
ognia artyleryjskiego skłoniła mili­
cjantów do pozostania w mieście. 

Samoloty dla czerwonych 
P a ryż. (Tel. wł.) "Action Fran-

L o n d y n. (Tel. wl.) Dzisiejszy r,aise" przynosi znów w sensacyjnej 
Times przynosi wiadomości z Gibral- formie wiadomość o przekazani'll czer­
taru o zupełnem rozprzężeniu wśród won emu rządowi hiszpańskiemu pię­
czerwQnej milicji w Maladze. Ostatnie ciu samolotów bombowych, komplet­
ataki lotników biąłych zdemoralizo- nie urzą.dzonych. Minister lotnictwa 
wały zupełnie niedyscyplinowane ban- Piotr Cot przekazał 5 samolotów z po­
l;1y czerwonych. I wrotem fabryce samolotowej, aby ta 

, Ostatnio dQsz!o do walk ulicznych za pośrednictwem . towarzystwa lotni­
pomiędzy zwolennikami t członkami czego Air France przekazała je rzę.do­
ze sob~ konkuruję.cych zwifi,zków za- wi hiszpańskiemu. 

Rek rdr czerwonego s downicłw 
w Hiszpanji 

Sęd~iq mole ił'ostac kaźdy, kto umile pisac i c#ytac... lło:łl-
wody uił'y.skuje się w godzinie 

B a r C e lon a. (PAT). Wszedł w ży- tychmiastowo. 
cie dekret, tyczący reorganizacji są- Rekord szybkości w sprawie l'OZWO­
dów miejskich, Odtąd sędzią może zo- dowej pobił ,,,sędzia rewolucyjny" w 
stać każdy obywatel lliszpanski bez miejscowości Villanueva (były sprze­
różnicy na płeć, który umie czytać dawca dzienników), który przesłuchał 
i pisać i należy do którejś partji "fron- strony i wydał wyrok w przeciągu go­
tu ludowego". Jednocześnie wymiar chiny. \V związku z tem obserwuje się 
sprawiedliwości ma się odbywać bez- fakt napływu wielkiej ilości spraw 
płatnię i o Ue możności ustnie i na- rozwodowych. 

Obrońcy AI[azaru 
o 

Artyle,·ja r~ądo'Wa be~ 'Pr:łle8ta'łłl~łł ost,..~eliwłł:ie fOl·tecę -
Wyniki 110śJ'lednictwa uwjo)Oa Bojo 

M a d r y t. (PAT). Dziennik "Mun- ków poddania się maJora RaJo. Po­
da Obreo" donosi, że oddziały rządowe wstal'lcy, UPJ'Zedzeni O przybyciu cmi­
wysłały do oficerów powstal'lczych w s\trjusza, zaprzestali ognia. Rojo do­
Alcazarze celem omówienia warun- tarł aż do fortecy, poczem ze związa-

ljal~ partyjny 
w' nOrym~eI~le 

Poco;ty szta.ldarowe 
armji niemieckiej , 
i marynar i1 kroczl\ 
ulicami No.rym.ber-! 
gi - ' z lewęj ' 
kanclerz Hitler Wy- ' 
glasza przbmówie. 
ni,e w ratu;,zu n:>- , 

rymberskim. 

Ku n wym zmia om w owietarh 

nemi oczyma zaprowadzono go do 
podziemi. powstańcy odmówili podda­
nia się i oświadczyli, że w dalszym 
ciągu trzymać będą w Alcazarze dzieci 
i kobiety. Wobec odmowy poddania 
się wznowiono bombardowanie forte­
cy. 

M a d ryt. (PAT). Trzy samoloty! 
powstańcze dokonały lotu nad Toledo, 
zrzuciwszy 3 bomby, zmuszone jedna~ 
zostały do ucieczki przez wojska rzl}.. 
dowe. 

Wczoraj wieczorem widać było 
wielki płomień nad Alkazarem, 
który artylerja, kierowana przez po­
tężne reflektory, ostrzeliwuje bez 
przerwy. Zdaje się potwierdzać wiado­
mość, że pewna liczba powstańców 
podziemiami przedostała się do bu..! 
dynków, położonych w pobliżu Alka­
zaru. Oddziały rządowe podjęły wszel­
kie kroki, aby zatarasować" ,wyjścia. 
Dla wzmocnienia garnizonu w Toledo 
przybyły z Madrytu liczne wozy z od­
działami sztul·mowemi. 

Z Barcelony przybyło 'do Madrytu 
'1.500 milicjantów i 1.000 żołnierzy re­
publikańskiej gwardji cywilnej. 

Wizyta polskiego dyWizjonu 
. minowoow 
Sztokholm. (PAT.)' Oczekują 

tu między 11 i 13 września rb. przy­
bycia z wizytą nieoficjalnę. do Karls­
krony polskiego dywizjonu minow­
ców w składzie kanonierki "Gen. 
Haller" i trawlersów "Jaskółkał', 
"Czajka", "Mewa" i "Rybitwa"; 

Trawlery te zostały zbudowane 
przed niedawnym czasem calkowicie 
w stoczniach krajowych. Jest to ich 
pierwsza wizyta zagraniczna. 

Zderlen'ie się statków 
B o s t o n. (PA T). Statek WYCiecZko­

wy "Romance" zderzył się ze statkiem 
"New Jork" i zaton~ł W odległości 5 
mil od brzegu. . 

Na pokładzie znajdowało się 150 
pasażerów i 55 ludzi załogi. Zostali oni 
uratowani przez stat~k "New Jork", 
który dopłynął do Bostonu. 

Do Berezy 
War s z a w a, (PAT.) Dn. lO-go 

września r. b. został zatrzymany i od­
stawiony na miejsce odosobnienia w 
Berezie Kartusk.iej Józef Urban, czło­
nek Stronnictwa Ludowego w Bodza­
nowie, pow. krakowskiego. _. 

nością, kOI1trrewolucjonistów. Śledztwp 
ustaliło, że niema podstaw prawnych 
do poc1ągnięc'ia do odpbwiedzlalnQści 
Bucharina i Rykowa, wobec czego 

Z 'namiernn1t a.rly!M.l.-ł upJ+awdy" - }),,"ą rolę orJeg'r({:Ją t.~. spra"Wę umorzono. 
"be$par-tllJni bol;s,~ewic!(" - D ol~().la walki Stalina ~ O'fJo~ycjn Co do innych osób, podejrzanych 

"1: o łączność z blokiem trockistowsko-
Moskwa, (PAl). "Prawda." war- Jest to linja, którl) Stalin 'wskazał na zi.n0wje\\,owskim; Radka, Ugłanowa i 

tykule pt. "Partyjni i bezpartyjni bol- pierwszym zjeŹdzie kołchozników, gdy Platakowa - brak wiadomości. Art y­
szewicy" sta.ra się zatrzeć różllicę po- mówił o tern, aby partyjnicy nie od- kuły Radka w ,;lzWiestja,ch" nie uka­
między jednymi a drugimi. Bolszewi- grad zali się C)d bezpartyjllych, aby nie- zują się od 21 sierpnia. 
kiero, wyjaśnia "Prawda", jęst każdy tyll,{o uczyli ich, łe<;z i sami się uczyli Wa r s z a w a. (Tel. wł.) Prasa 10n­
dobry Obywatel bez względu na to. czy od nich. Ta linia polityki, zdaje się po dyńska zwraca dużą uwaO'ę na mahe­
należy da partH. czy :oie. Różnica pole- procesie trocki~tów w Moskwie będZ'ie wry snwieckie, dokonyw;ne w okolI.., 
ga jedynie na tem, że bezvartyjnt bQ,}- coraz bardzięj aktualna. cach Mińska, w których po raz pierw.: 
szew\cy nie zdiłżyli jeszcze wstąpić do M o s kwa. (P AT) Prokuratura Z. szy brali udział oficerowie angielskie-
partji, ceniłc, j~ tak wysoko, że dopie- S. pt. R. zakończyła śledztwo w sto- go sztabu. , 
ro pra~1ł swQ. staraj" się zdobyć prawo sunku do Bucharina i Rykowa, wszczę- Z~a?iem "Daily Herald'" najefek­
noszenia z~szczytnej nazwy ozłonka 1& na podstawie oświadczeń niektórych towpleJszym .~omeI~tem było zginięcie 
partit. oskarżonych w PNcesie trock~stowsko- d-vyo-sh arml} sowlN'kich w podzie-

Artykuł ten wskazuje na tenden- ziI;lOwjęwows:tiego. centrum terOl'y- mlach f{}rtyflkacrjnych, zbudowanych 
cję władz partyjnych i rządu oparCia stycznego, jakoby mieli oni W pewnym ł nad po1sklł gramcą· (w} 
się na szerszych masach- obywateli., _ stopx:iu łl!czność z przestęp'cz~ działal- ~ .. __ """' 

- j 



Otwarcie Wystawy 
Ogrodniczej w Łodzi 

Ł ó d Ź, 10. 9. W .sobotę, 12 bm_ o godz. 12 
w południe zostanie otwarta w parku Sta­
szica wojewódzka wysta wa og-rodnicza. 
Obejmie ona całość ogrodnictwa i gałęzi 
pokrewnych lub związanych z produkcja. 
ogrodnic ':ą-

Najliczniej TCiprezentowany je.st dział 
owocaroki, dal2j warzYlyniczy, kwiaciar­

ski , szkółkal'skL na­
sienny, zdobniezy, 
przetwórczy. dalej 
przemysł i handel. 
nauka i .szkolnictwo, 
rośliny lekarskie i 
)Jszczelarstlvo. Nie­
zmiernie ciekawie i 
wysoce arty.stycznie 
przyg(}tował się do 
wystawy Wydział 
Plantacyj m. Łodzi. 
Wzdluż ulicy Naru­
towicza IV okolicach 
parku urządził na 
trawnikach kwieci­

Z. KACZOROVi' SKI, ste rabaty, a wysta-
prez. Woj. Zw. Ortr wę ujął w ramy 

" . p i ę k n e i mozaiki 
~ Łodzi. kwiatowej. Niezależ-

nie od tego na środ­
!ku parku urządzona :;{)stala oaza roślin 
Ijl{)dzwrotnikowych, która stanie się nie­
wątpliwie najpiękniejszym zakątkiem 
wJ-stawy. 

Z chwlą otwarcia wystawy na terenie 
parku koncertować będzie znakomity ze­
spól Namyslowskiego w strojach ludo­
wych. Wszystko to podnooi wartość este­
tyczną i artystyczną imprezy, która nie­
wątpliwie ściągnie tłumy 'Publiczności. 

Uroc3ystego otwarcia wystawy dokona 
wojewoda łódzki. Pragnąc umożliwić jak 
najszerszei publiczności zwiedzenie wysta­
wy, Komitet ustalił specjalnia niskie ceny 
wejścia, a mianowicie bilet normalny: 70 
gr, ulgowy (dla uczniów, wojskowych i 
akademików) - 35 gr, dla szkól (z·bioro­
wy) 20 grCJći.zy. Wycieczki o ile wcześniej 
z.gło6zone zostaną w Dyrekcji Wystawy 
('Park Staszica tel. 188-36) korzystać będe. 
II: biletu 'll~owego. 

WJTstawa trwać będzie od 12 do 22 
września. 

a\~' ~~ fA'~' 
\-l'l ~ 

ZUPA RAKOWA 

7tiuM, 
Specjalny gatunek zdrowych 
i wybranych rak6w nadaje jej 
naturalny i odrębny smak. 
Cena 1 ko stki na 2 talerze: 

tylko 20 gro szy. 
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EUROP A SIĘ ZBROI 

Armia' brgły;ska 
Wielka Brytanja, mająca przez swoje 

położenie naturalne granice, nie posiadała 
nigdy specjalnie. silnej armji lqdowej. Jedy­
nie w kolonjach istniały korpusy wojsk ko· 
lonjalnych, htóre broniły interesów Anglji 
wśród podbitej ludności. 

Wrelka Brytanja, która w lipcu 1914 r. 
liczyła 233 000 żołnierzy, pOoSiada obecnie 
471 602, włącznie z pulkami holonjalnemi. 

Silny rozwój lotnictwa zmniejszył bez­
pieczeństwo wyspiarsldej Anglji, która 
w związlw z tern przystąpira do rozbudowy 
.wej floty powietrznej. Flota powietrzna 
W. Brytanji lic;;.y dzisiaj 2050 .amolotó,,), 
z których w linji pełlli służbę: 528 bombow-

R. K. M. browning na pozycji. 

ców, 255 aparatów myśliwshiclr, 204 wywia. 
dowczych i 33 wodno-samolotów. 

Do rohu przyszłego flot. powietrzna ma 
liczyć 1 600 samolotów linjowych, a flota 
marynar/ci i kolonij 700 maszyn. Podobnie, 
jak inne armje europejskie, motoryzuje się 
Ilzitiaj w Anglji wszystkie rodzaje broni. 

Numer 212 -...... b:RĘDOWNIK, ilolloŁa, ania: rn Wl'zE'snla: 'f9aG - Stronlł.! ' 
n , 

Aresztowania narodowEóW na Sląsku 
C h o r z ó w, 10. 9. W zwią.zku z za­

machami bomoowerni, dokon. w No­
wej Wsi na sklep krawca Żyda Icka 
Szeina (ul. 3 Maja 15), gdzie wskutek 
wybuchu petardy wybite zostały okna 
oraz drzwi wejściowe, policja przepro­
wadziła szereg aresztowań wśród 
członków "Obozu Wszechp·olskiego". 

Przytrzymani zostali z Katowic pp.: 
Inglot Roman, Ruff, Pardon, Gibanie­
wicz, Sierżyński, Koźmil'!ski i Chalor, 
zaś w Kochlowicach: - Białas, Wy­
pIel' i Hutka. Poza tern przytrzymano 
p. Franiela w Piekarach Ślą.skich, któ­
reg.o przetransportowano do Tarnow-

skich Gór i po spisaniu .protokółu 
zwolniono, 

Aresztowania nastą.piły we wtorek 
w godzinach rannych. Część członków 
"Obozu 'Wszechpolskiego" odstawiono 
do więzień wprost z pracy. Poza tern 
policja zapieczętowała lokal "Obozu 
Wszechpolskiego" i ekspozyturę pism 
narodowych w Katowicach. W ubiegłą. 
sobotę przeprowadzona została w tych 
lokalach jak i u poszczególnych człon­
ków "Obozu Wszechpolskiego" rewi­
zja, wszędzie z wynikiem negatywnym. 
Obecnie przeprowadza się śledztwo, 
które wykaże, czy zatrzymani są. 
sprawcami zamachu. (cz) 

Ruch narodowy w Szczercowie 
Odpust bez sm'agwniarzy Żydów - Zebranie Str. Nar. 

S z c z e r c ó w, 10. 9. - W dniu 8 Tegoż dnia w godzinach popołud-
b. m. odbył się w Szczeroowie wielki niowych, w lokalu Stronnictwa Naro­
odpust ku czci Narodzenia Najśw. dowego odbył się wielki wiec pod 
Marji Panny. Sumę celebrował ksią.dz prze,vodnictwem kierownika p. Brzo­
Łukasik Antoni, proboszcz par. Ka- zowskiego. Prelegentem na wiecu był 
szewice. Kazanie wygłosił ksią.dz Ło- p. ·prof. Władysław Stępień, który w 
miński, proboszcz par. Wola Wią.zo- doniosłych słowach scharakteryzował 
wa. dzisiejszą. sytuację polityczną. i omó-

Nieprzeliczone tłumy brały udział wił sprawę żydowską.. 
w tej religijnej uroczystości, a następ- Za przemówienie piękne i treściwe, 
nie czyniły przy straganach odpusto- zebrani podziękowali p. prof. · SŁępie­
wy ch różne zakupy. Przy tej okazji niowi burzą. oklasków. Zebranie za­
zanotowaliśmy bardzo pocieszają.cy kol'lczono odśpiewaniem Hymnu Mło­
fakt, iż .olbrzymi rynek cały był zasta- dych i Roty oraz okrzykami na cześć 
wiony tylko straganami polskiemi, a Romana Dmowskiego, armji i Polski 
Żyda nie było nawet na lekarstwo. Narodowej. 

Bund robi - bunt 
Niepo.rozu'mienia w lótl~k;e.1 rod~;nie żydoU'sldeJ 

Ł ó d Ź, 10. 9. - ~a 15. 11. r. b. roz- okazuje, zaciekle walczą o udział w 
pisane wstaly wybory do gminy wy- rządzeniu gminą wyznaniową (religij­
znaniowej (religijnej) żydowskiej w ną), czyli nie zrzekają. się wcale reli­
Łodzi i wyznaczona została już komi- gji. Potwierdzili to zresztą., organizu­
sja wyborcza z posłem Mincbergiem ląc strajk demonstracyjny w obronie 
na czele. W skład komiSji weszli wy- rytualnego uboju, 
łę.cznie ortodoksi i sjoniści, pominiQto Nie można też przemi.lczeć wyj aś-
natomiast Bund. nienia Bundu, że "wpływy socjali-

Z tej racji Bund złożył protest do styczne wśród Żydów wzrosły". Po­
gminy, żądając przyznania im miejsca wszechnie wiadomem Jest, że robota 
w komisji wyborczej, gdyż, jak poda- komunistyczna i socjalistyczna, pro­
je, wpływy Bundu wzrosły wśród Ży- wadzona jest przez wszystkich niemal 
dów. Stanowisko Bundu winni wziąć Żydów, a tu naraz Bund mówi o 
pod uwagę ci, którzy dotychczas wie- wzroście wpływów socjalistycznych i 
rzą. w nauki żydowskie o solidarności to w stopniu tak nikłym, że na 15 
robotniczej międzynarodowej, o walce miejsc żąda jednego. 
kleru na rzecz kapitału, bezbożnictwa Mówiąc wyraźnie, Żydzi są socjali-
i t. d. stami i komunistami tylko dla gojów 

Żydowscy socjaliści z Bundu dla naze,"mątrz, a u siebie ortodoksami lub 
swych polskich towarzyszów mają. ha- nacjonalistami - sjonistami. (k) 
sła bezbożnictwa, sami jednak, jak się 

Zgon pro f . Abramowicza ' 
p o z n a ń, 10. 9, - \V Poznaniu 

zmarł wczoraj po krótkiej chorobie 
profelJor matematyki Uniwersytetu 
Poznańskiego, śp. Kazimierz Abra­
mowicz. 

Jak się dowiadujemy, śp. prof. 
Kazimierz Abramowicz zmarł na dur, 
brzuszny, którego się nabawił w Ł~ 
czycy pod Poznaniem, praWdopodob­
nie po wypiciu surowego mleka. 

W stanie chorego nastąpiła "'i 
ostatnich dniach poprawa, jednak 
wskutek zapalenia pluc i osłabienia 
serca, nastąpił zgon. (kI) 

Na uboczu 

KUka słów 
o moralności, socjalistów 
Na wycinkach z socjalistycznej ga.­

zetki "Tydzień Robotnika" wykazuje .. 
my poniżej kilka cnót socjal-komuny' 

Krętactwo: "Tydzień Robotnika" w. 
bardzo "niepodległościowym" i "boha"" 
terskirn" numerze 40 na str. 2 pisze 
o Str. Narodowern: "reakcyjna i za.-; 
ciekła w stosunku do wszystkich in­
nych partyj - endecka", a w numerze 
36: "Źle jest z endecją, więc proponuje 
"sanacji" zawarci<.' spółki (sojuszu), 
by z połączonych sił endecko-"sana.­
cyjnych" stworzyć narodowo-faszy .. 
stowski front burżuazji przeciwko 
frontowi chłopów i robotników". 
}Uamstwo jak oliwa ..• 

Kłamstwo zbrodnicze '(w tymże (36); 
numerze "Tygodnia Rob.", str. 3): "En­
decja ... pisze wręcz. WypaliĆ;, wymor­
dować bezrobotnych. Łatwy i radykal­
ny spOSÓb zlikwidowania bezrobocia"; 
Skromnie. 

Zdrada: Panowie z PPS-u lubią: 
bardzo moralizować. Gniewają. SIę 
strasznie na fałszywe zresztą wieści, 
że ,,faszystom" hiszpańskim śmią po­
magać \Vłochy i Niemcy. A oto, co pi­
sze "Tydzień Rob." w numerze 36 na 
str. 8 o Hiszpanji: "Sprawa będzie z 
łatwością wygrana, jeŚli się uda znie­
wolić rząd portugalski, żeby zamkną.ł 
swoją. granicę dla przesyłek, przezna­
czonych dla faszystów hiszpańskich. 
Czy się to uda, to zależy od sprawno­
ści francuskiego ministerjum spraw 
zagranicznych". A zatem: sprawa bę­
dzie wygrana, gdy pomoże Francja. 
To przynajmniej szczerze. 

Nie do twarzy wam, panowie czer­
woni, z .,mieszczańską. moralnością". 

J. BIEL. 

NICI I JEDWABIE 
do 8l:yeia 

BA WELNY I WELNY 
do cerowania 

tylko "TRZY LILJE" 
Fabryka cbrreściiańs·ka. 

ng 16539/540 

Dokoła sprawy Przytyka 
Sprawa Przytyka jest ciągle otwarta i toczyć się będzie tak długo, aż słuszne żądania 

ludności polskiej zostaną w pełni zaspokojone 
R a d o m, we wrześniu. 

Symboliczna sprawa Przytyka w 
dalszym ciągu żywo interesuje całą 
opinję publiczną. w Polsce, tym raze111 
już najbar.dziej konstytucyjnie "bez 
względu na różnice poglą.dów i wy­
znal'!". Po dziś dzień zarówno w pra­
sie polskiej, a tem więcej w prasie ży­
dowskiej wiele się pisze o sprawie 
Przyt~'ka oraz procesie przytyckil1'l. 

Sprawa Przytyka dotknęła .nazbyt 
ważnych zag-adnień, by o niej można 
łatwo zapomnieć. 

Po słynnym procesie i wyroku w 
sądowej sprawie Przytyka zkolei nad­
chodzi czas na dalsze akty procesowe. 
przewidziane w procedurze karnej, 

W ALKA o PROTOKóL SĄ.DOWY 
Jeśli proces przrlycki nie znalazł 

się ,jeszcze w Sądzie Apelacyjnym w 
Lublinie - to tylko wskulek zahamo­
wania go przez obr0l1ców żydowskich, 
którzy 'wnieśli do Są.du Okręgowego w 
Radomiu wnioski "o sprostowanie, 
wskazuj~c na nieścisłości i opuszcze-

Obrońcy żydowscy domagają. się I kumiesięcznego więzienia Żydom pod-
m. in. takich zmian, jak np. obr0l1ca wyższenia kary na 2 lata. 
mordercy Ś, p. 'Wieśniaka, Żyda Leski, Tak samo i wobec skazanych Pola­
adw. Szumal'J.ski z Warszawy, wsta- ków prokurator domaga się podwyż­
wienia zdania do jego oświadczenia szenia kary, skazanym na kary l-go 
przy wniosku o wizję lokalną., "że za- roku więzienia, wtem m. in. komen­
bity Ś. p. Wieśniak leżał w rynsztoku". dantowi "Strzelca", Józefowi PytIew-

Drugi obrońca Żydów adw. Mar- ski emu - na 3 lata, skazanym na kil­
golis, doma~a się wstawi~nia do pro- ka miesięcy Polakom podwy;',zyć na 
tokółu jednego zdania z u s t n y c h 2 lata, skazanym na pół roku - pod­
motywów wyroku, które ma być w wyższyć do 1 i pół roku, a tym, którzy 
sprzeczności z pisanemi motywami. mieli kary zawieszone - odwiesić. 

\Yreszcie trzeci obrońca Żydów, Prokurator dOJ?a~a ~ię ukarania 
adw. Petrusewicz z \Vilna, prosi o 4-ch Pola.l~ów umewm.nlOnych. z '. ,­
'wniesienie zdania jednego z oskarżo- rzutu za?o]stwa b. 'p' ~11I1~(Q, .... sklCh. 
nych Żydów. . Z posród 18 unlewlI1mon~ch Pola-

. . ; b.... . kow - prokurator domaga SIę ukara-
.. PO:l1~"az o I.oncy ZY~O~vsCy wme- nia 11-stu uniewinnionych, natomiast 
sil s,"\o]e poduma w olu eSIe, gdy s~- nie domaga s'ę zmiany wyroku wobec 
uzący sprawę pr~ytycką .kompl.et bawlł 7-miu uniewi~niOnYCh Polaków: Gru­
na urlor:a~h, k~ore skonczlł SIę około dnia, Domagalskiego, Stan. \Vlazhr, 
11 Wl'zesma, WIęC. dalszy ble?, sp:a"!"y Chydziilskiego, Praska, Kozłowskiego, 
u egł .zahamowaDl~, bo wlllosln zy- wobec czego wyrok w stosunku · do 
dowskle muszą.. byc rozp?znane przez nich już się uprawomocnił. 
komplet orzeka]ą.cy w teJ spraWIe. 'Wobec 3-ch uniewinnionych Żydów 

8 SKARG APELACYJNYCH prokurator nie żą.da zmiany wyroku. 

nia". W sprawie przytyckiej wpłynęło 
Protokół w tym wielkim procesie, aż 8 skarg. 

Pięć skarg apelacyjnych wnieśli 
obrońcy Żydzi, oraz jedną. żydowski 
powód cywilny, domagając si~ skaza­
nia uniewinnionych 7-miu Polaków. 
Zadanie to, wobec braku apelacji ze 
strony prokuratora w stosunku do tych 
7-miu unieWinnionych jest beznadziej­
ne. 

który toczył się przez 18 dni, jest z na- Przedewszystkiem wniósł skargę a­
tury swej b. obszerny i zawiera 475 pelacyjną. prokurator Dotkiewicz, żą.­
stron pisma, czyli około 250 stron pi- dają.c p o d w y ż s z e n i a kar y za­
sma maszynowego. Dwaj protokólan- J bójcy Ś. p. Wieśniaka., Lesce z 8 na 10 
ci sporzą.dzaU protokół eałemi dniami lat, osk. Kirszencwajgowi z 6 na 8 lat, 
i nocami pozo::! lalym zaś skazanym na kary kil- Osm~ skargę apelacyjn~ wnieśli O.-
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brońcy skazanych Polaków, pp. adw. 
Bohdan Gajewicz i adw. Stanisław 
'Zdzitowiecki z Radomia. 

Sąd Apelacyjny będzie zatem mu­
siał uporać się z rozpatrzeniem aż 8 
skarg apelacyjnych, z których naj­
dłuższe, bo po kilkanaścIe stron wy­
wodów zawierają.ce, są. skargi żydow­
skie. 

ROZPRAWA APELACYJNA 
W LUBLINIE 

Rozprawa apelacyjna procesu przy­
tyckiego odbędzie się przed Sądem A­
pelacyjnym w Lublinie najwcześniej 
w końcu października. N arazie akta 
sprawy są jeszcze w SłJ.dzie Okręgo­
,"vym w Radomiu. 

Rozprawa potrwa dzień lub dwa w 
~ależności od decyzji Sądu w sprawie 
zbadania kilkunastu świadków, () co 
wnoszą. obrońcy i prokurator. 

Obrońca Zydów, adw. Szumański~ 
wnosi także o zarządzenie wizji lokal­
nej w Przytyku przez Sąd w pełnym 
komplecie. Gdyby Sąd przyję.ł wnios~ 
9 wizję - zajęłoby jej wykonanie o­
~zywiście więcej czasu. 

.. 10-CłU 'POLAKÓW W WIt:ZIENIU .. ~ 
. W więzieniu radomskiem przy ul. 

Malczewskiego 1 przebywa już od ąlar­
~a b. r. 10 młodych wieśniaków, ska­
zanych w procesie przytyckim, w sto­
sunku do których Sąd nie złagodził 
!środka zapobiegawczego. 

W więzieniu przebywają narodovl 
'cy z Przytyka: Franciszek Wlazło, 
Kacperski, Zebrak, "Szczepan Zarychta, 
Józef Olszewski, Bankiewicz, Budzik, 
Władysław Strzałkowski i komendant 
.,Strzelca" Józef Pytlewski. 

Skazanych odwiedzają w więzieniu 
ich obrońcy oraz rodziny, dostarczając 
im żywności i tytoniu. 

JARMARKI JESZCZE NIE OTWARTE 
:' Doniosła dla ludności polskiej spra­
wa otwarcia jarmarków w Przytyku, 
mimo oświadczenia p. starosty radom­
skiego na procesie przytyckim, że za­
raz po procesie je otworzy - dot~d nie 
została załatwiona pomyślnie dla lud­
ności polskiej. 

Mimo próśb ludności przytyckiej, 
'dotąd jarmarki się nie odbywają.. 

Ludność żydowska, co ujawnił pro­
ces przytycki, nie życzy sobie obecnie 
otwarcia jarmarków, tembardziej, że 
Zydzi w Przytyku świeżo otrzymali 
pokaźnę. kwotę pieniężną. od. swych 
współrodaków na "przetrzymanie". 

Przy okazji znowu apelujemy o u­
·dzielenie pomocy nieszczęśliwej rodzi­
nie zamordowanego ś. p. Stanisława 
Wieśniaka, który pozostawił bez środ­
ków do życia, na jednej mordze, żonę 
i pięc.ioro dzieci. 

Zydzi przytyccy często sprzedają ze 
stratą, którą. pokrywają pienią.dze pły­
nące z zewną.trz pod warunkiem, byle­
by nie opuszczać Przytyka. 

OTWARTA SPRAWK 
, W takich warunkach sprawa Przy­
tyka jest ciągle otwarta i tak długo 
toczyć się będzie, aż słuszne żądania. 
ludności polskiej, która jest wyłącz.­
nym gospodarzem na swej ziemi, nie 
zostaną w pełni zaspOkojone. 

Przytyk jest sprawą całego Narodu 
J?Olskiego! ./ 

STEN. 

-
36-ta Loterja Państwowa 

(Nleurzedow8). 
D:m. w pierwSIZYm dllow. ciągnienia 4·ej klasy 

36-ej Polskiej Państwmvej Loterii Klasowej, 
'wygrane padlY na numery nastęllujllce: 
.. Po 10.000 zł na nr.: 80551 166878 171294, 

, Po 5.000 :z;ł na nr.: 27072 111249 11431S 126449. 
Po 2.000 zł ns nr.: 1093 8185 13210 14196 18555 

84252 41536 46144 74105 87908 87005 105499 138208 
145598 169060. 

Po 1.000 zł na nr.: 457 11543 13216 15540 16288 
25317 27264 32680 33146 44065 45637 54393 67384 
68735 73705 7:j903 90909 94314 96810 97626 98358 
101222 115204 120853 1224(;11 136494 141098 147973 
150502 158000 179315 180005 186669 1861140. 

Po 200 zł na nr.: 
160 214 1i5 312 67 88 89 433 37 38 81 526 94 829 

43 98 1U83 104 63 518 616 60 80 881 45 912 2106 
20 88 243 389 531 90 &08 i29 823 66 983 3012 16 
60 79 131 205 12 58 430 751 812 72 4037 164 423 
67 16 648 800 5415 29 77 927 73 6049 294 504 8 
543 656 710 20 7054 64 123 263 89 92 578 803 67 
909 8251 327 64 644 771 814 9105 7 215 91 387 618 
59 10057 136 223 ~O 355 94 432 605 800 56 926 35 
82 11081 144 272 73 585 647 96 12135 43 496 607 
803 911 13075 120 220 27 313 28 686 88 99 707 995 
14028 29~ 385 409 13556 831 45 78 993 16157 825 
477 725 82 917 17260 360 596 (14. 62 714 g9 842 
59 18043 185 506 888 46 916 19245 382 98 400 33 
78 80 547 77 860 986 20153 342 539 96 611 29 47 
802 13 21049 346 52 54 549 614 64 95 755 22091 132 
200 60 70 78 457 635 68 739 925 23132 88 224 369 
ID 20 915 42 24013 IBl 265 83 52') 47 59 837 903 

Sfrona I ORĘDOW~IK, sołiofa" iłnia ·12 wrześnfa. 1936 ..... Numer 21~ 

gS3 25070 257 75 4%? 36 578 846 953 64 26006 19 
96 198 292 639 732 990 21043 118 244 50 5G3 1\6 80 
641 85 740 28026 54 Gl 1111 41 87 283 87 443 .643 
61 91 745 71' 807 29168 212 23~22 519 52 58 723 
30118 230 87 97 815 57 710 3110 67 9u 208 58 S50 
66 518 88 64! 940 32022 70 72 8 87 138 64 377 84 
509 18 42 82~ 36 23021 104 48 51 3~6 412 502 889 
590 84003 789 92 35028 27 116 85 210 341 87 502 
679 701 86310 73 461 682 724 54 823 960 87126 78 
213 340 553. 

38053 141 265 72 335 57 84 49;; 97 500 735 53 
903 5 39224 43 67 363 7.3 422 77 524 711 18 70 965 
40105 209 85 520 76 712 875 41125 53 2BO 480 529 
61 661 895 420G7 130 219 20 376 419 48 71 ~07 638 
907 60 86 43014 79 202 28 415 64 552 791 44164 19 
270 81 459 606 84 854 45126 372 478 517 1 963 84 
718 66 863 46069 92 15 268 850 68 405 796 47003 
18 41 100 299 415 64 810 48069 73 86 226 609 58 
50086 428 84 398 646 142 47 877 986 51030 61 150 
211 643 ~5 930 52019 90 188 92 228 92 511 87 6~9 
763 965 53014 596 734 78 854 64 54358 66 532 660 
707 32 839 940 67 55144 298 375 e12 84 963 56082 
79 264 66 322 480 586 ali8 921 82 57018 2~0 401 
651 702 9 87 58079 124 244 73 319 540 601 66 84 

Uwaga. Pilnie badać tabelki 
W każdej tabeli znajduje eię 

dużo wygranych 
z kolektury Zygarlowskiego 

Poznali, 27-go Grudu.a 12 

lig 171lat·1 

878 981 69100 13 338 60021 51l 90 174 88 240 1137 
523 610 75~ 821 56 954 72 61073 152 250 360 513 
69 80 85 848 56 900 62086 181 239 332 452 89 530 
38 750 63041 160 252 358 66 477 696 737 69 70 91 
834 884 978 64085 199 202 91 753 65 813 930 65085 
114 31 499 528 42 75 689 910 66114 18 208 49 552 
616 894 95 969 67628 61 760 81 835 43 916 68043 
206 384 623 65 90 785 911 68 69095 293 362 681 84 
789 70035 195 238 48 354 76 464 98 743 51 99 901l 
71125 856 422 24 535 .44 59 614 724 48 808 40 72186 
37 273 326 407 584 97 680 65 742 7300· 38 381 
699 777 838 79 954 74062 172 78 232 48 337 81 501 
28 93 637 898 915 52 51 75045 142 22' 56 383 39 
(J4 459 597 628 828 68. 

76000 120 39 54 256 88 390 409 696 9~ 773 800 
32 77062 119 319 243 44 516 3ii 610 78004 158 80 
280 397 400 586 641 848 49 79024 55 107 354 6 U 
36 64 621 771 851 80123 27 203 409 16 56 93 613 
81050 410 6-'5 506 132 9SO 38 82002 116 !HI 311 419 
536 66 605 938 49 99 83276 677 001 84381 881 81)150 
352 61 463 504 66<5 786 86235 408 607 10 74 945 
49 87065 240 69 4i3 528 607 112 88031 155 275 358 
416 88 89 531 39, 169 853 959 67 8911i 11) 266 349 
429 549 91 606 32 756 57 85 OOS 90004 97 148 88 80 
214 383 643 807 30 32 54 91040 88 477 768 91 8fiQ 
92074 84 42G 78 737 63 69 968 7ij 93109 90 836 719 
818 9G5 94156 ~24 581 824 44 953 95148 ~~ 822 417 
633 96110 ó7 3036 89 42 ~4 633 133 914 ~004 466 
516 635 797 0800G 210 433 40 92 660 750 8~7 99004 
158 222 359 510 112 100119 217 328 66 t;W 828 45 
77 101060 172 401 78 723 861 916 43 102088 49 }18 
251 510 90 103102 44 409 ~28 656 62 708 104065 77 
89 210 480 524 97 633 92 760 826 927 105294 3:10 
509 612 26 78\ 906 7 106160 304 646 \68 884 85 !19 
928 10i124 60 278 82 8.5 461 583 623 752 1ri0 1081 U 
111 253 321 M2 S3.'j 920 109028 ~ 108 394 472 TU7 
110026 110 205. 50 338 566 72 617 20 70S 60 8~ 
87 928 11118\1 212 840 ~ 528 41 609 727 !!V4 l1l!OOl 
lOS 349 1;10 008 113035 196 205 4.08 17 ~ 593 lU 
62 79 383 g96. 

11401)6 215 19 428 9~ 641 44 71 720 90 97(1 115219-
307 443 84 649 51 63 818 116184. 262 667 76 117030 
36 84 1(4 205 00 3iS8 418 80 001 59 700 877 93 927 

88 118040 151 19 246 80 336 508 783 9419 89 119028 
42 99 248 300 439 514 82 732 067 120061 378 41S 
610 759 832 121112 60 202 44 61 321 sa 39 89 99 
481 719 71 122142 58 74 :?P6 460 66 625 33 34 37 
721 23 903 123022 227 646 65 821 124180 2H 418 
70 94 500 1& 31 53 ~ 92 627 81 777 835 992 125003 
227 90 301 676 727 67 815 54 58 64 920 78 90 126019 
114 200 43 426 5i6 83 609 31 76 702 7 840 64 9~9 
121100 213 49 546 57 1138 92 747 57 806 t28156 2~S 
59 62 87 462 559 S2 605 821 33 85 89 1~012 214 
54 92 43iJ 55 58 97 921 13009::i ;j..'l8 672 96 708 27 
418 58 94ll 82 131193 2,,2 63 342 72 86 97 401 6R 
92 94 617 54 782 8.54 132088 315 4(}9 521 759 tlS 
863 931 BO 51 72 1332s.i 89 310 0.24 71 73 923 9S 
134003 100 9ll 200 38S 439 67 528 636. 42 908 13501)1 
141 582 773 li}62()5 10 491 514 649 79 ~)(l 137091 
253 162 503 50 94 863 931 138082 liii 249 95 96 
128 64 587 139083 9(j 117 46 242 44 311 łI):') 5[)5 621 
69 721 140039 109 74 788 94 879 903 141016 25 ~~ 
150 285 92 304 450 504 63'9 44 46 63 830 73 97 
142184 351 487 530 46 69 82 648 &38 925 143004 ~ 
208 308 527 685 144156 1H 573 64iJ 880 972 89 
145275 529 734 866 98 991 1400~2 7 5 z.~ 499 82G 
14i037 333 461 546 55 754 863 148017 175 45~ 586 
90 98 651 82 149013 131 63 242 83 84 l)26 37 56 
62-5 808 42 150127 32 9&9 403 32 1M01*! 349 54 4114 
59 53() 34 j10 731 840 80 933 38 5-3. 

152Q54 1·,) 122 246 175 528 84tJ 9~ 15-3223 83 109 
276 89 658 798 881 154094 119 257 817 659 743 
15.5038 S08 471 571 623 765 82 883 156011 225 664 
157024 273 7~ 60 899 158378 657 866 919 159002 
16 89 112 42B 67i9 708 70 160216 315 637 161167 
266 366 671 701 87 853 64 81 812 162001 56 134 
202 364 99 410 524 721 34 824 70 916 20 90 163012 
SI 113 19 2ó(\ 359 38 70 4iJ4 5 W 589 Im 82 702 
826 164046 180 91 274 710 32 888 922 155-103 319 
71) 4aB 80 94 537 735 40 895 1000.27 71 251 485 89 
601 3S 602 853 983 16i031 51 103 25 272 88 311 ~ 
766 8911 168066 98 185 236 126 497 685 787 941 
169014 126 263 462 593 785 959 170103 263 SSij 54 
92 544 846 60 171026 104 2113 568 672 89 747 172151 
~911 407 9 553 68 632 69 92 713 178026 109 229 47 
387 92 402 516 23 663 777 1774025 107 ~10 524 35 
783 937 74 77 93 175005 180 272 8:5 332 188 00 804 
176186 228 815 401j 65 6;)5 1771i8 96 Ul HI 546 
657 92 852 !lO;) 50 66 178046 120 34iJ 437 5-98 615 
19 66 700 a5 42 85S 955 1792115 349 93 411 603 782 
810 61 94 180119 34S 74 96 441 81 518 4ó 016 88S 
181132 72 8'iI 298 368 504 733 931 182015 48 56 129 
317 4J.0 575 716 40 53 1831711 228 445 500 99 822 
916 184162 202 17 564 95 615 736 832 74 185029 61 
137 403 816 18<1258 348 703 67 81 856 9411 187155 
74 204 407 00 597 619 966 188105 206 64 330 63 
448 66 667 623 59 716 875 950 189061 ~5 106 210 
321 55ł 851 989 190124 337 46 444 637 '129 191401 
65 564 856 82 19~123 27 200 59 66 558 83 612 91 
795 828 !l03 1930i2 139 54 91 200 350 401 519 29 
9:1 732 865 9Oi' 24 194003 73 311 581 847. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po zł 200 nil N-ry: 

4 39" 734 67 834 1074 4-35 699 767 2158 578 
62V 74 3170 4000 214 811 41)9 838 51H 6023 95 
228 866 7112 38 2iJ8 373 498 619 920 8488 665 
91;;.8 21'7 67 587 914 10090 612 US1G 703 17 12478 
566 M4 987 13200 8-jO 86 14236 87 ~9 868 161{i18 
261 17062 304 97 18369 4(\$ 692 10027 200 689 758 
999 2Q321 i5 832 21001 143 2;;4 314 4(\4 6117 978 
22006 171 1)89 6Q7 212 2.31-56 00 440 6118 24103 68 
290 673 25272 3073 4Q5 M'1 812 924 ZOO:;S 67 MO 
504 147 008 27294 401 981 ~5 1.25 60 266 74 I 
86 1)"4 29231 858 30033 37 602 973 31128 211 Me! 
4111 32200 418 521 00119 598 7SO 73 936 34164 205 
667 900 64 35239 004 840 36385 7& 810 31203 308 
487 783 1):)9. • 

3S\I25 39100 338 514 980 ~ 50 507 74 63.3 
73 4109.') 2.38 711 8;) 4239."J 751 8R7 4JlOO:ł 344 481 
843 · 44372 1\71 867 001 <Im?" 3'M -iM! 596 47095 
110 1«1 127 525 408157 135 HIl 98 991 4943~ 818 
985 50:>16 33 51140 248 86 ilS3 625 895 07 \J08 37 
52".& 419 581 5~,0 64 634 54142 1)8 122 901 
5510S 570 782 073 50000 61 1111 80 984 57082 317 
5S()().'j 8&1 59305 60344 tro 789 967 98 61043 113 

Wiele wvgrany,h pada w kol. Dziedanowskiego 
GNIEZNO, Chrobrego 2 

r. 16~ 1 

Kolarze niemie((y prowadzą nadal 
DoM'Uwa porażka Polakórte n« trzecim (?1tapie biegu BerJi.n­

WQh's~awa 

p o z n a ń. 10. 9. Trzeci etap wyścigu 1. Scheller (N) 2 g. 44:05; 2. Oberbeck 
kolarskiego Berlin-Warszawa iprowad~ił (N) 2 g. 4,5:12; 3. Schoepfl!n (N' : 4. Bar­
w czwartek z Piły do Poznania. Dystans toszkiewicz (N) (wszyscy tuż za dmgim); 
etapu wynosił 110 kilometrów. 5. WendeI 2 fI'. 45:46; 6. Duff:Jaszny 2 g. 4'6:25; 

PQlacy na tym etapie jechali jut znacz- 7. Zieliński (polska) 2 g. 47:33; 8. Olecki 
nie lepiej. Szczególnie Zielil\.ski, KapiSJk 1. (PQlska) 2 g. 49:00; 9. Hupfeld (N); 10. Ru­
i Starzyński oraz Oszajnikow zdołali przez l'and; 11) Oszajnikow (Polska); U. Kapiak 
więkBzą. część traBy utrzymać się w pierw- Józef; 13. M.,.Kapiak; lł. Starzyński. 
szej ewłówce. W końcu jednak więksta W klasyfikacji ogólnej prowadzi Schęl­
szybkość Niemców zmusll'll. Pola.ków do ler, zwycięzca wszystkich trzech <lotych­
ikapitulacji. Na krótko przed Poznaniem czasowych eta.pów 'v -czasie ogólnym 11 g. 
ScheUer wysunął się pewnie na czoło, 37:15; 2. Oberbeck (N) 11 g. 37:15; 3. Schoe­
WlPadajs,c na metę jako pierwszy ~ jedną lJ>!lin (N). W kl~yUkacji drutynowej 
minuta, czasu przed po-z.06tałymi. Ni~cy 'Prowadzą w czasie 4,6 g. 32:24 

WYDlkl były naetę/P'uJl\-ce. przed Polska, w czasie 47 g. 52:11. 

-Smlertelńy strzał śladów zamordowanę. pozostawiono w 
chlewie, który podpalono. 

Właściciela spalonych budynków, 
Józefa Kawa, z którym Ejmanowa pro­
wadziła spór majątkowy, aresztowano 
jako podejrzanego o dokemanie mor­
derstwa i podpalenie. 

Konin (PAT) Na terenie majątku 
Bogusławice pow. konińskiego przy­
były na polowanie Zygmunt Karsch z 
Łodzi wrę-czył w pewnym momencie 
siedzę.eemu na bryczce Rysza.rdowi · 
Kruszewskiemu dubeltówkę. Po upły-
wie kilku minut Kruszewski mimowo- Ciągnienie loterj'i 

4 

280 484 484 5093 S.~5 \l88 .62OSij 1m 328 ~ ~ 
"50 81 483 54'5 93 677 641S'9 472 003 8Q!) 990 65006 53 60079 2H 431 598 m!8 795 861 (121).3 576 744 
68085 457 501 6!J12'1).'j 195 581 70078 220 761 873 
973 71089 172 281 93 MB 935 72089 516 _601 34 
73218 3.'1 036 785 840 936 51 H5()8 ~ 92 .36 W2 
962 75190 225 500 627. 

76161 fI5 319 246 6HI 77~ M;8 'l% 596 8!Hl _78009 
352 98 648 79021 lq9 292 315 &40 ,14 821 10 91 
925 49 80001 215 ss 9S 363 641 729 :>,6 81388 464 
630 [)9 70 709 1-5 82005 274 a..50 !ma 7$1 8S088 388 
462 161 823 84iJ39 417 85244 366 494 .'5Q2 8&425 
712 87097 316 476 5S6 92 8814L5 2-33 73 ~ 800;i3 
171 786 801 90162 299 261 942 91002 3 19 127 
748 81 92109 340 84 93002 200 73.5 801 41 94065 
95 162 4~ 888 9:>042 431 545 96211 317 ~ 623 
45 763 97111 85 376 4:ro 682 904 76 98013 :iM· 726 
99361 48() 632 49 969 100060 152 515 44 815 4l ~ 
Hll024 100 242 71 373 467 81111 1004415 79 88Q 005 
100191 38.3 400 40 646 94 783 88 104181 121 434 
103433 900 41 44 100329 470 574 611 96 906 107001 
63 73 294 340 466 666 992 1()8500 100373 400 5 649 
92 ~ 981 1101M 365 603 891 111110 M4 47 734 
83 885 9S 919 113.'38'2 593. 

114454 921 115063 81) 430 M611l1 200 706 831J 
62 117175 437 85 741 52 899 116221 408 795 11.9056 
516 1109 708 960 120333 740 IX! S90 121011 4łli 94 
500 744 804 00 1~4 214 415 709 71 122052 m6 
391 382 801 20 83 91 li2~19 35.2 668 1~139 322 
96 4111 85 044 12606U 4-39 91 584 648 127168 380 
653 Iió 800 12802'.') 210 71 657 64 822 924 1200s0 
479 130102 200 4-37 72 532 7fl6 005 131813 52 65 
132240 309 79 443 8i>4 1.338SI.! 615 61 7'5 134()19 
179 273 937 lMl·56 007 97 883 78 9S8 136015 83 
784 !m 137052 303 600 9~3 1881\30 656 838 139100 
407 606 876 ·140164 208 925 141458 142111 423 61: 
604 871 923 143058 198 700 94 1M513 68 145190 
235 ó66 906 27 146142 352 557 141064 539 148043 
148 72 1419219 94 989 M0312 m 650 81)1 !lal 151117 
&'I ł48 64ll. 

lm62 003 406 635 4'9 819 006 153524 630 lM:hrl 
72 877 150087 140 503 24 907 64 94 156163 68 31S 
699 · 711 38 73 822 157016 7,5 368 534 703 893 977 
108092 . 14iJ 488 547 625 64 68 841 1519294 416 875 
160426 95 582 927 161091 342 891 1&2171 715 90 
259 558 681 853 73 M3 54 163171l 98 348 400 55 
537 850 164041 139 277 750 78 84 88 1650!ł1 ó68 
7~ 928 166014 188 167129 582 83 626 49 ·728 S2~ 
75 1684M 921 1000411 598 768 170148 592 676 882 
111174 498 692 81)9 172094 308 695 745 1731~ 75 
22ó aoo 509 17 25 793 174056 130 38 832 916 175025 
51Q 623 li7312 14 16 18 31 66 439 502 621 756 
819 994 17$208 115 7S1 889 170090 l31 213 ~ 426 
ss 701 94 871 180667 719 872 180309 524 57 7'tó 
839 96 1s2184 204 40 1)33 183163 407 600 75 93 
18~ 4&-3 772 78 900 185m 28 S62 4.'18 641 760 
11/lOO6() 241 1802ł4 316 46 541 sao 229 188062 297 
407 85 844 189272 302 401 668 8.5 190163 244 49 
54 .855 007 94 11)1140 92 518 79 5f7 861 66 192~99 
284 4<ł3 919 193172 22Q 525 792 894 194029 {!;87 
372 974. 

Warszawska giełda pienięma 
II dnia 10 wm:eśnia 1936 r. 

Bel,g;ja 89.80; Holandia 360.25; LondY1li 26.84: 
Nowy Jork (czek) 5.31'/,; Nowy Jo~ (kabel) 
.') ·3t~; Pruryż 34.98'/,; Pra.ga 21.96; Szw.aj~U'ja 
J.72.95; o.s,l-o 134.85. U6pil'Sooienie niejednolite. 

Giełdv zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 10 wnPAnia 1936 r. 
~yto w transakcjach 22.'> ton po 15-15.3ij ~: 

jeczmień browarn;r w traJnsakejach 60 tonn p~ 
2() złotych. 

Ceny orjentacyj.ne: żY't,o 15~15.2;); U~p()M>b-je­
nie s\Xlkojnepszenica 21.25- 21..75 nspo;o()bienif> 
6talflze; lcczmiel\ jerlnolit-y 17 .2:).-18.25; j~=iefl 
browarny 1!) ;;0- "20.50; Jęczmień zbieramy o wa­
dze 112-1l3 funtów ho.J. 17-17.25; i~7)mie1\ 
aJbi"erany o \\' adze 108-110 funt6w hol. 16.25 do 
16.i5; owies 13-14; U6pos<>blenie dla jęc'L1lliell!;a 

OVl'S1l E,pokojne. 
Ogólne u&p()f;obi!'nie &pokojne. 

Poznań 
p o 2: n a fi. 10. 9. 1938 r. 

War n n ki: R:'1deI hurtowy parytet PoznaA. 
ładuJlki wagonowo. dostawa bletąea za 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 g/I.. 2) p&zenlea 
753 g/l.. 3> owit'S 420 g (I. 

Ceny -orjentacyjne: 
~yto zdrowe suche • • • • 14.50- 14.75 

USPOSo()bienie spokojne. 
Ps.zeni·ca (Usp06ob. spokojne) • • 21.50- 21.75 
Jec2lIIlień browarowy • • • • • 19.00- 20.00 

Uspooobienie spol!:ojne. 
Jęczmień 630-640 gfl ..•••• 
Jęczmień 661-676 gil. , •••• 
Jęczmień 700-715 gfl. • • • • • 

U&PoO-.-.ol>ioo.ie Spo<l!:ojille. 

15.75- 16,25 
17.00- 17.25 
17.50- 18,50 

Owies • • • • • • • • • • • 13,25- 14,00 
US'P()6I()bien.ie spokojne. 

Maka 
żytnia wyciąg. 0-30% wI. w. • • 
żytni~ g3Jt. I 0-50% wf. w. • 
żytllJia gat. I 0-6;)% wl. w. • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w. 
żytnia ·tx>śl. pono 65% wl. w. 

Usposohienle spokojne. 
pazenna gat. I wyc. 0-20% 11'1. w. 
pszenna gal. lA 0-45% wl. w •• 
ps~na gM. IB 0-55% wl. w.. . 
ps.ze,nna gat. 10 0-60% wl. w.. • 
pszelllna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat HA 20-55% wI. w .• 
PSlZOOJll& gal. HB 20-65% wl. w .• 
ps.Z8l11lta gat. HO 45-65% wt w .• 
pszenna gat. HF 55-65% 11'1. w •• 
pS7Amnn gat. lIG 60,,(\5% wl. w •• 
ps~enna gal. lIlA 65-70';' wl. w .• 
pszenna gat. lUB 70·75% 11'1. w •• 

Uepooobienie spokojne. 
Otręby zytnie stand. • • • • • 
OtrE)by pszel11lle grube etand •• 
Otreby pszellone śreinie I!t8J!ld •• 
Otręby jęc:Ilmienn.& • • • • • • 
RzePIlik zimowy • • i • • • • 

Siemi41 lniane • • I •••• 
G .Irezyca • • • •• • I • • 

23.25- 23.50 
22.75- 23.00 
21.7~ 22,25 
16,50- 17.50 
15.00- 16.00 

36.00- 87.75 
35,25- 35.75 
34,25- 34.75 
33,75- 34.25 
32.75- 33.25 
32.00- 32,50 
31.50- 32.00 
29.00- 29,50 
24,75- 25,25 
23.25- 23,75 
21.25- 21.75 
19.25- 19.75 

10.00- 10.50 
10.75- 11.25 

li spowodował wystrzał, przyczem na- War s z a w a. (Tel. wł.) W cię.gnie-
bój trafił w udo administratora ma,.. niu 4 klasy Państwowej Loterji Kla­
jątku Jana Króla. Wsk'l1tek upływu sowej większe wygrane padły na na­
krwi Król zmarł po kilkunastu minu- stępujące numery (bez gwarancji): 

Groch WLktoria • • • • • • • 
'Groch FOlgera • • • • • • • • 
Mak niob i kU • • • •• •• 

9.73- 10.50 
11,25- 12,50 
87,00- 38.00 
35.00- 38.00 
31.00- 34.00 
20.00- 24.00 
28.00- 25.00 
59.00- 65.00 
17.fiO- 17.75 
14.25- 14.50 tach. 25 tys. zł na nr. 109024. 

Kruszewski, który sie<kiał do Króla 20 tys. zł na nr. 15839'2. 
tyłem nie potrafi wytłumaczyć, w jaki Po 10 tys. zł nit numery: 5814, 
sposób spowodował wystrzał. 90327 154752. 

M d · d • .An
0 Po 5 tys. zł na n-ry: 94180 129858 or I po parali le 186005 24936 61303 72275 74092 178554. 

K o n i n (PAT) W kolonji Kwiatko- Po 2 tys. zł na n-ry: 9590 28454 
wo spalił się dom mieszka,lny, w któ- 36653 ł7905 89167 107804 112428 124923 
rym znaleziono zwęglone zwłoki Ma- 130001 140129 160100 167716 187945 
rjanny Ejmanowej, lat 65. Po obejrze- 191418 10064 36656 52080 54065 56581 
niu zwłok okazało si~, że Ejmanowa 59118 63224 63498 73021 80623 88868 
została zamordowana, gdyż miała na I 94 O.,i, Q Q54.31 110705 14020.1, 15i828 160188 
głowie kilka ciQlych ran. Dla zatarcia 165955 16792D 182461 186058. 

MllJtuch lniany w taflach I. 

Makuch rzepak. w taflach • • • 
SlolOa p ?..enna lur.em • • • • • 

.. ps-zenna prasowana I • • 

.. trtnia luzem. • • I • • 

tyt.fl \a pr9..S{)wa:na • • • • 
MI owsia..1a luzem • • • • • 
... owsia.na prasowana • • • 

jeczmiEmIla luzem. •• 
jec21mienna prasowana. • 

Si~() 2lwyk]e luzem • • • • • 
.. zwykle prSSOWlI.ne • • • 
•• nadnot~kie luzem. • • • 
" nadnoteckIe pra.sow ,ne • 

1.40- L05 
1,90- 2.15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1,90- 2,15 
3.85- 4.35 
4,50- 5.00 
4.75- 5.25 
5.75- 6.26 

Ogólne uspooobielloie spokojne. 
Og61111y obrót: 3672,4 tonn. w ten. żyta 906 

tonn. pg.<I~n icy 490 toam, jęOZmienia 1I7.:i ~ 
owsa 75 tonn. . -
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Omawiając wyniki wyborów do gm.in 
tydowskkh, socjalistyczny "Robotnik" 
stwierdza: 

"Ordynacja wyborcza do gmin f y­
dowskich nie daje. oczywiącie. 0Ibrazu 
pełnego oblicza społeczno-politycznego 
mniejszości żydowskiej w Polsce. Cyiry, 
które podajemy. są jednak bardzo cie­
kawym matE'rjalem orjentacyjnym. 
Przesunięcie mas ku socjalizmowi jest 
zupełnie wyraźne." 

To samo zau \\ażyliśmy kilka dni temu, 
!po obchodach .. krwawej środy", kiedy so­
cjalizacja Ż~-dów wystąpiła w całej okaza­
łości... Żydzi na gwałt zapełniają luki sze­
reg>ów socjalistycznych. p(}wstałe wskutek 
masowego opuszczania ich przez Polaków. 
Objaw to bardzo pocieszający i właściwy: 
socjalizm. wykombinowany w interesie 
Żydów. przez Żyda Marksa, winni repre­
zentować tylkc Żydzi. . . 

List paBterski EpiBkopatu P(}lski, &kie­
rowany przeciw komunizmowi i "frontom 
l'lldowym". wy wolał - jak można się było 
tego zresztą spodziewać - prawdziwy wy­
buch furii w szeregach marksistów \\'szel­
kiego autoramentu. W "RO'botniku" rozpi­
sują się na tem temat p. Jan Nepomucen 
Miller i znany "pogromca" duchowień­
stwa. p. Kazimierz CzapińBki. 

Obaj insynuują IDpiskopatowi w Go 
Bzczerrzy sPol"ób. jakoby przechodził do 
porządku nad .. nędzą" i .. bezrO'bociem" 
mas. wieiBkich i miejskich". - a p. Miller 
posuwa się nawet do wyraźnych pogrófek, 
!Zapowiadając. te stanowisko duchowień­
stwa polskieito doprowadzi do tego same­
go. co w - Hiszpanji. 

.. Tego rodzaju stanowisko - !pisze "'. 
Miller - doprowadza w sposób nieunik­
niony do wypadków w rodzaju hiszpań­
skich. gdzie słowa ksiądz i faszysta stały 
się więcej. niż bliskoznacznikami." 

Osz~zerBtwa publicystów Bocjali6'tyez­
nych można śmiało znvć milczeniem. Zbyt 
wieje uwagi i serca Episkopat polski po­
święcił w ostatnich swych zwłaszcza e­
nuncjacjach położeniu materjalnemu i 
holą,czkom szerokich mas. by ktokolwiek 
- IDOza garścią obałamuconych - m'ógl 
uwierzyć w brednie panów z "Robotnika". 

Ale warto so.bie zapamiętać ieh pogró:t­
ki na temat - Hiszpanji._ 

Wizyta franooskiego 
ministra w Połsce 

P a ryż. (PAT.) Agencja Havasa 
komunikuje: Na zaproszenie rządu 
niemieckiego, minister przemysłu i 
handlu Paul Bastid zatrzyma się w 
Berlinie w drodze powrotnej z War­
szawy. 

War s z a w a. (Te1. wJ.) Przyby­
wający tu w pię.tek minister francu­
ski Bastide będzie gościem min. Ro­
wana, a przyjęty zostanie przez Pre­
zydenta Rzplitej, gen. Rydza - Śmigłe­
~o i wice-premjera. Kwiatkowskiego. 
Ponadto dwa dni spędZi on w Krako­
wie. Sosnowcu i Katowicach, skąd 
przez Bytom i Berlin wyjedzie do Pa­
ryża. 

W czasie pobytq ministra będą 0-
mawiane rozmaite kwest je gospodar­
cze. Dość poważne miejsce zajmie 
kwest ja. międzynarodowej wystawy 
w Paryżu, w której Polska. postano­
wiła wzią.ć udział. 

\Vobec istniejących ograniczeń de­
wizowych w Polsce, celem umożliwie­
nia . obywatelom polskim wyjazdu do 
Francji, aktualnem się stanie zawar­
cie specjalnej umowy na wzór istnie· 
jących już z innemi krajami (Austrją, 
Rumunja itd.), Ponadto omawiana. 
będzie sprawa 2yrardowa i elektrow­
ni warszawskiej. Zawarty w dniu 18 
lipca prowizoryczny lIkład handlowy 
pomiędzy Francją i Polskę., ma być 
w najkrótszym czasie ro:'.~zerzony, 
przyczem ma być zawarta. również u-
mowa osiedleńcza. (w) 

Miljard złotych poZy'czki 
dla Polski 

War s z a vi a. (Tel. wł.) Kore-
spondent paryski "Times'a" podaje 
szczegóły umowy zawartej podczas 
wizyty gen. Ryrlza - Śmigłego w Pa­
ryżu. Suma kredytu przyznanego 
Pol!'ce. wynosi około miljarda :do­
tych. t. j. 37 milj. funtów szterlin­
gów. Na sumę tę składają się pozy­
cje: redyskont Banku Francuskiego 
dl:! Banku Polskiego w wysokości 14 
milj, funtów. gwarancja skarbu 
fI·ancu. kiego za eksportowane mate­
rjaly w wysokości 13 milj. funtów, 
pożycrka w gotówce w wysokośri 6 
milj. funtów, wreszcie zaplata Rosji 
sowieckiej za do!"tawę materjałów 
wojennyrh w Polsce w wy~()ko:5ci 
5 milj rUl1tó~ (w) 
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~ Poszukiwania za polskim balonem 
Pierwszych wieści o wynikaeh spodziewać się można w nocy 

z czwartku na piątek 
War s z a w a. (Tel. wł.) PI'zez cały cię.gu nocy. Teren, jaki mają. do zba­

czwartek trwały poszukiwania za. ba- dania lotnicy S()wieccy, równy jest 
lonami polskiemi. Kierowały się one prawie obszarowi całej Polski. Naj­
na północno - wschód, południowo- bardziej niepokojącym jest fakt, że do­
wschód oraz południowo - zachód o~ tychczas nie znaleziono ani jednego 
Archangielska. Dotychczas brak jed- przedmiotu, które aeronauci muszą 
nak jakichkolwiek wiadomości. Ocze- wyrzucać jako zbędny balast. (w) 
kiwać ich można jednak dopiero w 

N.adymana IJartJa· 

Tyle partji, ile ży dowskiego gazu. 

POLACYl 
Dnia f O września b. r. Główny Komitet Wy-bnrczy Obozu 

Narodowego w Łodzi łącznie z zarządem okrągowym Stron­
nictwa Narodowego i kierownictwem kół i lokalnych kcmi­
tetów wyborczych po przeprowadzeniu wyczerpującej dy­
skusji z uwagi na to: 

że Polska osiągnie pełnię niezależno·ści dopiero wtedy, 
jeżeli społeczeństwo uwolni się od wpływu elementu żydow­
skiego, stanowiącego szczególnie wi'elkie niebezpieczeństwo 

że dzięki uzyskanym prawom politycznym Żydzi mają 
możność delegowania swoicb wysłanników do ciał samorzą­
dowych i państWowych i zarażaniu roznemi pi~iast![ami 
rozkładu całego naszego życia społecznego i gospodarczego, 

że kardynalnym warunkiem wejścia na drogę budowy 
pa~sh!ra narodowego jest bezwzględne odebranie Żydom 
praw politycznych, . 

że stanowisko to jest tembardziej słuszne, gdyż ~ydzi 
stanowią odrębny naród, maj ący swą odrębną organizację 
światową, o własnej światowej polityce, wrogiej interesom 
narodu polskiego, 

że obecne wybory do rady ' miejskiej są ważnym eta­
pem w walce o Polskę Narodową, 

wzywa społeczeństwo polskie, aby przez głosowanie 
w dniu 27 września r. b. na listę Obozu Narodowego wypo­
wiedziało się za odebraniem Żydom praw politycznych. 

.Jednocześnie wyrażamy przekonanie, że Żydzi, w wy­
niku tego plebiscytu wśród społe~~ -~ .~ •. , polskiet~C, jako 
bezpośrednio zainteresowani, powstrzymają się od udziału 
w głosowaniu. 

Wielka afera przemvłnitza 
Wl'l.ll~e wpadły na trop her8~t6.w bandy i ares;&Itowaly ich, 

ul..--rytych 'ID pirumicy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze w piwnicy. Aresztowanych przewie­
śledcze prowadzą. energiczne dochodze- ziono do urzędu śledczego. W pacz­
nie w sprawi6 wie~kiej afery przemy t- kach znaleziono jedwab japoński, po­
niczej, uja.wnio}lej na terenie stolicy. chodzę.cy z przemytu. Zatrzymanymi 
Na trop afery natrafiono zupełnie s~: znany policji organizator między­
przypadkowo. naro.dowej bandy przemytników wy-

Ulicą. Lubeckiego przechodziło 2 robów japońskich fabryk Szulim Kc­
wywiadowców. Jeden z nich spostrzegł mar, zamieszkały stale w Wiedniu, 
jakichś podejrzanych osobników, nio- i Józef Kantorowicz, kierownik jednej 
sących paczki. Gdy zbliżyli się celem ze znanych w \Varszawie hurtowni 
7atrzymania ich. niosą.cy paczki rzu- materjałów jedwabniczych, obaj 2ydzi. 
cili się do ucieczki i uk,ryli się w jed- Po przesłuchaniu, I{antorowicm 
nym z domów przy ul. Pawiej. I zwolniono, natomiast Komara. osadzo-

\V· domu tym przeprowadr()l1') ''''wi- no w wi~7.iel1iu. 
zję i obu zbiegów znaleziono ukryLych Jak siQ okazuje, bawla l{omara do-

! 
starczała. do Polski ogromnych ilości 
jedwabi japollskich, Towary były ki&­
rowane drog~ przez Trjest-Wiedeń 
do Warszawy. 

W aferę przemytniczą jest zamie­
szanych wiele poważnych warsza~­
skich firm (oczywiście żydowskich!), 
które nabywały towary od przemytni­
ków. 

N,a wulkanie strajkowym ' 
p a ryż. (PAT), Strajk włókienni. 

czy w Lille ogarnął całę. Qkolicę. Dele­
gaci przez całą noc przemawiali do ro­
botników, okupujących fabryki. W 
Douaj i okolicy wybuchł strajk w prze­
mrśle metalurgicznym. 

FranCtlski "f'ront llUdOwy'" 
solidaryzuJe się 

z czerwoną Hiszpanją 
P a ryż. (P A T) Odbyło się zebranie 

delegatów stronnictw lewico~ych, po 
którem ogłoszono następujący komu­
nikat: 

"Delegacja zgromadziła w izbie 
przedstawicieli wszystkich grup, sta­
nowiących w parlamenCie "front lu­
dowy". Przystąpiono do wymiany po­
glądów na różne zagadnienia charak­
teru wewnętrznego i zewnętrznego, 
oraz dano ponownie wyraz całkowitej 
solidarności z republikanami \V Hi­
:;:.zpanji, walczącymi o lojalność i wol­
ność. Jednomyślnie stwierdzono przy­
wiązanie formacyj "frontu ludowego" 
do swego programu, na któreg-o całko­
wite wykonanie przez rząd dele:racja. 
liczy," ; 

NominaCje 
w Min1,sterstw'ie roł1nlctwa 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pełniącym 

obowiązki dyrektora departamentu e­
konomicznego w ministerstwie rolnic­
twa został mianowany dotychczasowY 
naczelnik wydziałU w tym departa­
mencie Czesław Bobrowski, naczelny 
redaktor "Gospodarki Narodowej". (w) 

Prymas Połski 
wYjechał dO Be~ji 

P o z n a ń. (PAT). 1. E. Ks. Kard_ 
Prymas Hlond wyjechał w dniu dzi­
siejszym do Belg,ii, doką,d udaje się 
dla wzięcia udziału w uroczystośćiach 
katolickich, urządzanych z okazji ju­
bileuszu tamtej<;7.ych katolickich orga­
nizacyj belgi]sk ich. 

ZbIory rndzynków 
zniszczone 

S t a m b u ł. (PAT.) Huragan, któ­
ry przeszedł nad Smyrnę., zniszczył 
połowę zbiorów rodzynek oraz 65 tys. 
worków z rodzynkami, przeznaczone­
mi na eksport. Szkody fJą, bardzo 
znaczne również i w innych okolicach 
Turcji. 

Przylttzcl !tBn. Rydza-śmi­
głE1g'o do WarSlawy 

J{ at o w i c e. (Tel. wł.). Dziś w go­
dzinach pOl'anrych przyhył do Zebrzy­
dowic pociąg wioz:).c~r gen. Śmigłego­
Rydza, którego Ul'rczyście powitano 
na cl\'·orcu. 

Podobne powitania orlbyły się w 
KatowicaCh, oraz na innych stacjach 
przez które pocią.g przejeżdżał w dro­
dze do \Varszawy. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) \V czwar­
tek w południe prz:'-'był do \Varszawy 
gen. Rydz-Śmigly. Miasto było uflago­
wane flagami państwowemi. Udekoro­
wane b~'ły słupy tramwajowe i wozy 
tramwajowe oraz latarnie. O godz. 
13,46 przybył na dworzcc główny po­
ciąg nadzwyczajny. Gen. Rydz-Śmigły 
przywitany został przez rzę.d, przed­
stawicieli ciał ustawodawczych, przed­
stawicieli duchowieństwa z arcybi­
skupem Gallem itd. Po odegraniu 
hymnu narodowego generał skierował 
się ku wyjściu w towarzystwie człon­
ków rządu. U wyjścia z peronu na. 
dworzec ustawiona była brama z na.­
pisem: "Niech żyje wódz!". Przeszedł­
szy przed pocztami sztandarowemi or­
ganizacyj b. wojskOWYCh oraz kompa­
nją honorowI,!. wojskowI). i poiic:vjn~ 
generał Rydz-Śmigły udał się ul. Mar­
szałkowskI}. do mies7.kania, witany po 
drodze okrzykami. (w) 

Doświadczalnie 
lItw.ierdllOOO niooo§cignme dotąd z:alet)' 

odkładnic s. Foltvna 
WV/lł02lna s tm:erl d;: Edward Foltyn . maj, Ku­

b.\i,n. p. Kl"Z{'$i,n:v por! Poznaniem. 
P. K. O. nr.: 2Q2835. 

U ... II a: Podrabian.ie odkładnic sądownie 
k8ll'a.ne. 

U wag 'l . -,rj.-;)-tk: \\.~ p iZ l, )l~ jn .... ":t~- z:lmów~e1\.. 
Z l:l l·'. 
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Na stuible ~yda Marksa t ' 

CZY kapitalista 
może byt socjalistą l 

z terenu przygotowali i walki przedwyborczej - Sposłrze-
, żenia z pochodu "krWawej środy" 

Pochód, jaki socjal - komuna zorga­
nizowała 6 b. m. miał być nietylko 
ZwYkłą. manifestacją., alEi równocześnie 
wyrazić miał wzrost siły marksizmu. 
Tymczasem nie udał się. Pierwsi Ży­
dzi, ratując sytuację, oświadczyli, że 
Bund i robotnicze zwią.zki żydowskie 
udziału nie biorlł--

Wyjaśnienie to nie może dostatecz­
nie tłumaczyć słabą frekwenCję w po­
chodzie, bo i tak Żydów było 50 proc., 
a. wiemy, przecież, że stan robotniczy 
wśród Żydów nie jest znów tak liczny 
i że' dla zwiększenia liczebnej siły so­
juszników do pochodu wkraczają nie­
tylko zamożniejsi kupcy, ale nawet 
przemysłowcy. 

To też wśród socjal - komuny obec­
nie nastąpiła konsternacja i przygnę­
bienie. Miny zrzedły znacznie, a szcze­
gólnie towarzyszom Żydom, kierują­
cym akcją., którzy byli przeświadcze­
ni, że gojów osiodłali na mur. 

Sam pochód, tak krwawo zakoll­
rzony, wśród widzów wywołał nastrój 
wesoły. Wi,aowisko było wspaniałą 
rewją politycznych kombinatorów. 
Zydzi, zabezpieczyli się w ten sposób, 
że po bokach kroczyli chrześcijanie, a 
w środku każdej czwórki Żydzi. 

W pochodzie szedł również towa­
rzysz inż. Zerbe, właściciel kamienicy 
trzypiętrowej i współwłaściciel nie­
mieckieJ n~cjbnallstycznej gazety w 
Lodzi. Przypadek, czy też złośliwość 
towarzyszów zrządziła, że tuż przy 
nim niesiono transparent ' z żą,daniem 
zapewnienia dachu nad głOwł w razie 
beuobocla. "Towarzysz" Zerbe znany 
je~t widocznie ze swej ofiarności i ka­
mienicę opróżni, by ofiarować pomie­
szczenie bezrobotnym. 

Jeszcze więcej humorystyczne zesta­
wienie wypadło w grupie, gdzie kro­
czył tow. Haneman, znany z KKO i 
tow. Potkański. Pierwszy zarabia 
w instytucji bankowej do 800 złotych 
miesięC'7.nie, ma 4, pokojowe luksusowe 
miesz .-,lie, drugi także za rządów so­
cjalistycznych przewoził miejską cegłę 
i dziś ma nieruchomość, a sam jest 
przedsiębiorcą.. Tuż przy nim niesiono 
transparent z żadaniem "Chleba i pra-

cy". O ile nam wiadomo, .,towarzysze" 
ci nie bardzo są łakomi na suchy 
chleb, a co do prącYI to tet Wolą jak 
ktoś na nich pracuje. 

W pobliżu transparentu z żąda­
niem równouprawnienia i ochrony 
kobiet, postępował "towai'Zfs~" OrłQw­
ski, który wslawH się tęm, że za su­
tenerstwo i prowadzenie d.omu scha­
dzek siedział dwa lata. 

Tak to przypadki czasem ujawnia­
ją "ideowe" oblicze pionierów nąuki 
rebe Marksa. 

* Nie dziw też, że na ró~nych wie-
cach obecnie często padają. złośliwe 
wykrzykniki pod adr'esem mówców. 
Sztuczne podniecenie wyw~ne rozpę­
taną do ostatnich granic podziemną 
demagogiczną agitacją żydo - komuny, 
przemija i dziś robotnicy widzą, że za 
frazesami o jedności klasy 'pra.c1,lją~ej. 
kryją. się kombinatorzy polityczni, 
którzy mimo, że wsławili się swemi 
wyczynami, mają. jeszcze czelno~ć 
pchać się na arenę plJ.bllczną i głos~ć 
wyświechtane komunały o obrome 
proletarjatu. 

"Towarzysz" Zerbe· lqb Haneman, 
opływają w dostatkach i tyle pojmują 
położenie rob.otnika, co a.kuratni~ ich 
fa.brykant, głoszony ~a wyzysk,iwacza. 
To też padł dowcipny wykrzyknik, że 
w pochodzie szli t~cy, którzy mają .ka­
pitał w setki tysięcy złotych.; Ila Jec\~ 
nym za.~ z wieców jakiś "towarzysz" 
odpowiedział, że "moze i to być, b~le 
ten kapitalista wytnawt!.l hasla.. s00Ja­
listyczne". 

To przynajmniej szczerze. 
Panowie Katzowie, J{lmowie, oraz 

inni Baumowie i Stainowie, mogą. wy­
zyskiwać robotnika poll3kiego i nie są. 
uważani za burżujów, wrogów prole­
tariatu, o ile uznają hasła M.ar~sa i 
biorą udział w pochodach socJal-zydo 
komuny. 

Czy' i różni sutenerzy alfonsi tM: 
będ~ zwolnieni od odpowiedzialności 
przez marksistów w wypadku, gdy bę­
bą uznawali zasady socjalistyczne, na­
razie nie wyjaśniono, ale może i na to 
czas przyjdzie. (k) 

Oblicze moralne " 
łódzkiej "sanacii 

nikczeJllDej i 
,sanacyjnej". 

zbankrutQwanej ~liki 

00 MóWI OSKARiONY 
"REDAKTOR" 

Oskarżony Wacław Kolasiński do 
winy się nie przyznaje, tłumacząc, że 
treści oszczerczych artykułów, skiero­
wanych przeciwko osobie mec. I{owal­
skiego, nie znał i że jego rola w "Łódz­
kiem Haśle Przedwyborczem" ograni­
czała się jedynie do złożenia podpisu 
(jako redaktor odpow.) w starostwie. 
Oskarżony jest z zawodu urzędnikiem 
i jak sam się przyznał, o dziennikar­
stwie nie ma żadnego pojęcia. Oskar­
żony wyjaśnia ponadto, że spra,vą re­
dagowania pisma zajmował ,się t. zw. 
komitet redakcyjny, na którego czele 
stal zmarły pulko Walawski. Na zapy­
tanie adw. Szwajdlera, czy za pelnie-
1].ie fqnkcji redaktora odpowiedzialne­
go pobierał jakieś wynagrodzenie, 0-
skal'żony odpowiada, że "pracował" 
honorowo. 

ŚWIADKOWIE 

Po przesłuchaniu oskarżonego sąd 
zkołei przystąpił do badania ś\viad­
ków, którzy na wniosek adw. Szwaj­
(Uera zostali zaprzysiężeni. Pierwszy 
zeznaje śwd. WOICZYllSki, który wyja­
śnia, że podczas akcji przedwyborczej 
do rady roie,isltieJ w Łodzi w r. 1934 
był prżewodniczącym komitetu wy­
borczego li. R, w którego skiad wcho­
dziła również t. zw. sekcja propagan­
dy, na czele której stał płk. Walav~'ski. 
Sekcja ta poza innemi pracami wyda­
wała również "Łódzkie Hasło Przed­
wyborcze", Poza tern stwierdza, że o­
skarżony Kolasiński nie oogrywał żad­
nej roli w redakcji tego pisma. 

Zeznania dwóch pozostałych świad­
ków, t . .I. Kazimierza Pietrasiaka i 
Zdzisława Podoskiego, poza wy jaśnie­
nii:tmi, że oskarżony nie redagował 
sam wspomnianych w akcie oskarże­
nia: artykułów, do sprawy nie wf:\iosły 
nic nowego. 

PRZESTEPST1VO ZOSTALO 
POPELNIOŃE - WINOWAJCÓW 

NIEMA 
J ak z powyższego wynika, cała na­

gonka oszczercza na mec. Kowalskie­
go przeprowadzona została nader 
sprytnie. Oszczerstwa pisał komitet 
redakcyjny sekcji propagandy B. B'J 
na której czele stał płk. WaJawskt. 
Sek~ja ta nie może być pocią.gnlęta do 
odpowiedzialności karnej. gdyż w staw 
rostwie figuruje podpiS Kolasińskiego. 
Złożyło się tak, że płk. Wa.lawski JUŻ 
nie żyje, a jeden z głównych członków 
komitetu redakcyjnego Hipolit Piąt­
kowski nie miał odwagi zgłosiĆ się do 
s~du. Został Kolasiński, którego teraz 
bronią świadltowie-przełożent, jak 
Wolczyński. Słowem. winowajców 
niema. 

, PRZEMÓWIENIE 
ADW. SZWAJDLERA 

Po zeznaniach świadków zabrał 
głos adw. Szwa.idlet, który w krót-

OlM'c~ercy adw. Kowalskiego pr*,ed sqdem kiem lecz treściwem przemówiNllu 
udowodnił całkowicie winę oskarżo-

Ł ó d ź, 10. 9. - W środę dnia 9 bm. . sprawę rozpatrzeć. nego. 
przed sądem okręgowym w Łodzi to- Jako świadkowie stawili się: b. - Jeśli chodzi o winę oskarżonego 
czyła się sensacyjna sprawa karna prezes klubu radnych li. B. w radzie - mówił adw. SzwaJdler - uwn.żam 
przeciwko redaktorowi odpowiedzial- miejskiej p. WOlczysńki, Kazimierz ją za całkowicie udowodnionEJ.. Niepo­
nemu osławionego "sanacyjnego" Pietrasik, redaktor masollsko-żydOw- dobna sobie WYObrazić, aby człowiek 
"Lódzkiego Hasła Przedwyborczego", skiego pisma. p. t. "Człowiek Wolny", inteligentny, a przecież oskarżony, ja­
Wacławowi Kolasińskiemu, oskarżo- oraz p. Zdzisław Podoski. Na.lgłówp.iej- ko urzędnik, do takich należy, nie zda­
nemu z art. 255 i 256 k. k. za szereg szy filar obrony oskarżonego, znany wał sobie sprawy z tego, że podpJsll­
artykułów oszczerczych, wymierzo- · działacz "sanacy,lny" Hjpolit Piątkow- jąc deklarac.ie w starostwie. bierze na. 
nych przeciwko adw. K. Kowalskie- ski, nie stawił się na rozprawę z nle~ siebie całkowitą i wyłą.czn~ odpowIe­
mu. wiadomych przyczyn. Sąd postanowił dzialność za. wszystkie artykuły i wIa-

Sprawa ta, jak już wiadomo, odra- ukarać Piątkowskiego grzywnę. w domości, jakie ukażą się w "Łódzkiem 
czana była z różnych powodów cztery kwocie 20 d. Haśle Przedwyborczem". Tłumaczen(f:' 
razy i do.piero w piątym terminie, t . .1. AKT OSltARtENIA się zatem oskarżonego, że nie znał tre-
po upływie przeszłO 2 lat od czasu IŚCi a,rtykuł6w, odpada. Dowody w1ny 
wniesienia skargi doczekała. się fina- Akt oslcarżenia Zarzuea b. red. sę. aż nadto wystarczające w po!>tacł 
lu. Wynika z tego, że czynnikom, sto- odpowiedzialnemu "Łódzkiego Rasla wydrukowanych oszczerczych artyka­
jącym za. kulisami cuchnącego 0- Przedwyborczego" Wacławowi Kola- łów. 
8zczerstwami i kalumnjami "Łódzkie- sińskiemu, że w dniu 17 m!l.ia ,19M r. "System obrony, Jakiego strona 0-
go Hasła Przedwyborczego" chodziło w Łodzi w czasopiśmie "Łódzkie Hasło skarżona się chwyciła, jest to nic in­
aby za wszelką cenę odroczyć proces Przedwyborcze", nr. 2. zamieścił art y- nego, jak świadome i celowe osłania­
przynajmniej do ttkończenia wyborów kłu z podtytułami: "Adwokat Kowal- fiie sprawców przestępstwa, które 
do rady miejskiej w Łodzi, w obawie ski oskarżony o przywłaszczenie depo- przecież zostało popełnione. Oskar~o­
ujawnienia wszystkich "państwo,Wo- zytu", .. Adwokat Kowalski okazał się nego nie tłumaczy nawet tempera­
twórczych" posunięć i uwikłanych w zatem zwykłym defraudantem. 'rak to ment polityczny, gdyż powinniśmy 
nich osób. bywa, gdy się komuś śnif,l. laury wła· kłaść nacisk na to, aby wszelkie waild 

Sprawę rozpatrywał sędzia Wierz- dzy, a do celu dochodzi przebojem, u· polityczne prowadzone były bez pod­
bicki. W imieniu adw. K. Kowalskiego żywając argumentów w postaci kija. łych i niskich chwytów; Proszę wyso­
wystąpił adw. Franciszek Szwajdler. kamieni i burd w kościele .opłaca- kiego sądu wziąć pod uwagę ogromn~ 
Charakterystycznem jest, że oskarżo- nych ... kradzionemi pieniędzmi", oraz krzywdę moralna, jaka. spotkała meg'o 
nego Kolasińskiego nie miał poprostu o to, że w dniu 20 maja 1934 r. w Lo- mocodawcę. 'Kalumnje I oszczerstwa 
kto b.onić. Jego obrońca. adw. Bilyk, dzi w temże czasopiśmie nr. 3 zamie- rozeszły si, w tysłQcach egzemplarzy 
jak wiadomo, został wojewodą. stant- ścił artykUł p. t. "Coby było, gdyby', podczas, gdy ten, którego szkalowano, 
sławowskim, a jec:.en z adwokatów w którym podaje, że oskarżyciel adw. znajdował si, w więzieniu i nie mial 
łódzkich, któremu obecny wojewoda K. Kowalski jest pochodzenia... t y- momoścl si, bronić. Poza tern pro~~"ę 
sprawę przekazał, nie chciał się obro- dowskiego. I ponadto o to: że 1\1' tymte jeszcze wziąć pod uwagę, że na zadość­
ny podjąć. Koniec końców redaktor czasie i miejscu, zamieszczajłc art,y- uczynienie teJ krzywdzie trzeba by-ło 
nieistniejącego już "Łódzkiegn Ha~tl\ kuł p. t. "Ła.fdack~ robota·.. larzuća czekać al przeszło dwa lata. Wnosz~ 
Przedwyborczego" został bez obrony, adw, Kazimierzowi Kowalskiemu mię- o surowe ukaranie winowa.fcy niety!-

Sąd odrzucił prośbę oskarżonego o dzy innerni, że, jako sędzia, wydał ko z tytułu popełnioneJ winy, ale i dla­
odroczenie sprawy, motywuj~c to tem, świadomie niesprawiedliwe wyroki, że tego, aby surowa kara odstra.szyła 
że oslmrżony miał dość czasu na za- był przestępcą, że pOdżegał do mor- tych wszystkich, kt6rzy takiemi mĄto-
łatwienie tych: spraw i postanowił derslw i t. p. oszczerstwa, godne tylko darni walcza: . , , . 

SENSACYJNE ZEZNANIE 
OSKAR~ONEGO W OSTATNIEM 

SLOWIE 
W ostatniem słowie oskarżony Ko­

lasiński złożył wręcz sensacyjne ze­
znanie, Mianowicie prosząc o uniewin· 
nienie, podał jako motyw fakt, ze 
funkcje redaktora odpowiedzialnego 
"Łódzkiego Hasła Przedwyborczego" 
obją.ł na wyraźny rozkaz płk. Wala"':' 
skiego, jako komendanta Zw. Rezerwi­
stów (siC), którego był członkiem. 

WYROK 

! 

Po naradzie są.d ogłosił wyrok, mo­
cą którego Wacław Kolasiński, red. 
odpowiedZialny gadZinowego płodu , 
łódzkiej "sanacji", "Łódzkiego Hasła 
Przedwyborczego", zostaje skazany na. 
dwa tygodnie aresztu i 50 zł grzywny 
oraz na zapłacenie kosztów procosu. 
Z pOWOdu amnest.ii karę aresztu za­
wiesza się na przecią.g lat 2. 

W motywaCh sąd wyjaśnił, że jak­
kolwiek wina oskarżonego została u­
dowodniona, stosuje tak łagodną karę 
ze względu na młody wiek oskarżone­
go, przymusowe położenie, jako pod­
komendnego, oraz jego niekompeten­
cje w sprawach dziennikarstwa. 

Adw, Szwajdler zapOWiedział ape­
lację od powyższego wyroku. 

Ukarane oszczerstwo 
War s z a w a. (Tel. w1.) Redaktor. 

Odpowiedzialny socjalistycznego "Ty­
godnia Robotniczego" został skazany 
przez są.d okręgowy w Warszawie na 
1 miesiąc aresztu i 100 zł grzywny za 
zniesławienie ks. Truszyńskiego, rek­
tora kościoła. Sąd w motywach pod­
kreślił, że redaktor wykazał złą; wolę, 
drukując wiadomości z niepewnego 
źródła. (8) ------
Co piS'~ą mni'l' 

Tajemnica ••• 
.,słowo" wileńskie. które z pośród 

pism "sanacyjnych" wyróżnia się czę­
sto śmiałem i szczerem wypowiada­
niem myśli, zamieszcza, omawiając 
pokłosie "Manifestacyj rocznicy 
"Krwawej Środy" następujące uwagi, 
podpisane pseudonimem "Karol". 

"Komunikat urzędowy nazwał zaj­
ścia niedzielne w rocznicę "I{rwawej 
Środy" endeckiemi wybrykami ant y­
żydowskiemi. 

Czyż każdy dobry obywatel i anty­
komunista jest zdaniel!l sfer urzędo­
wych endekiem? 

W ogonie pochodu socJalistyczne­
go - obojętnie przyjmowanego przez 
tłum - Ciągnęła hałastra żydziaków, 
wydzieraję.cych się bezczelnie: 

Niech żyje czerwona Hiszpanja! 
Precz z dyktaturą. wojskową! 
Precz z wo.iskieml 
Niech żyje Stalin! 
Niech żyją Sowiety! 

Publiczność na rogu Nowego Swia­
ta i Jerozolimskich straciła cierpli­
wość. Więc taka gruplm obrzydliwych 
żydZiaków śmie I tu wznosić okrzyki 
sprzeczne z przekonani.ami 90 proc. 
Polaków?! Powstańcy hiszpańscy są. 
na.m sympatyczni, kochamy nasze 
wojsko, dyktatury Wodza się nie boi­
my, mamy wstręt do Sowietów i Sta­
lina ... 

Publiczność rzuciła się na żydków­
komunist6w i rozproszyła ich jak ku­
pę zwiędłych liści ... 

Przypisują,c takie zdrowe i sympa­
tyczne odruchy tłumu jak rozprosze­
nie pOChodU żydłaków-komunistów -
endekom, sfery urzędowe siłą, wprost 
wtłaczają wielkie masy ludności w 
szeregi tego stronnictwa." 

Trudno odmówić pewne,! racji p. 
Karolowi. Cieszy nas, gdy w obozie 
"sanacyjnym" zaczynają. się ludzie 
orjentować. że postępowanie sfer u­
rzędowych .iest często dla obozu naro­
dowego najlepszą. propagandę.. 

Ale p, Karol nie wypowiada się bez 
reszty. Nie powiedział najważniejsze­
go. Nazywanie zdrOWYCh odruchów 
społeczeństwa "endeckiemi wybryka­
mi" nie wystarczy, aby "wielkie masy 
ludności wtłoczyć w szeregi narodo­
we". Wielkie masy ludności mają 
zdrowy instynkt i wypełniają. szeregi 
narodowe, widząc na naszych sztanda­
rach hasła realne, hasła pozytywnej 
pracy. Obóz narodowy zwalcza "żydła­
ków-komunistów" nietylko rozbija­
niem ich pochodu, ale systematyczną 
na wszystkich odcinkach prowadzoną 
walkę. z napływem żydowskim. Kon­
kretne wyniki tej akcji są. najlepszym 
naszym argumentem propagandowym, 
są praWdziwym powodem, który pod 
narodowym sztandarem sn:omadzi 
"wielkie masy ludności". 



Kalendan rzy1Jl,.kat. 
Wrzesień Piątek: Prota i Jacka 

.oIIJ.1 Sobota: Im. N. M. P., 
"'I Walerego 

Kalendarz słowlańskJ 
Piątek: Hclsła wa 
SDbota: Radzimira 

Słońca: wschód 5,19 
Pilltek zachód 18,18 

Długość dnia 12 g. 59 min. 
Księżyca: wschód 0,23, zachód 16,18 

Faza: 4 dzień przed nowiem. 

Id~ renaktji i adDliDi~tratii " to~l, 
telefon redakcjI i admlnł.tracJl 115-55 

Piotrko •• ka 91 
God&iay prąJ~ dla lnt.r .... tn 

od 10·-12 
"sc_ . 1 I • 
NOCNE DY~URY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurujl\ apteki: Sa­
~ow&kiej-Oancerowej, Zglerska 57. Grooz­
kowskiego 11 Listopada 15, Karlina Pil­
sudskiego M, Rembielińskiego, Andrze­
ja 28. Chądzyń"'kiego. Piotrkowska 165, 
Millera, Piotrkowska 46, Anoo.nieowic'l.&. Pa­
bIanicka 56, 

Pogotowie mieJskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: te-l. 102·&C. 
Pogotowie ub"lpieczalnl: tel. 208.10. 
Straż: tą!. 8. 

Teatr Mielski - "Z miłości dostatecz­
nie". 

KINA ŁÓDZKIE 
'Adria.Metro - "PanienkA. z ;-Oi!te-re-

I5tante". 
Corso - "Baron cygański" 1 "N:ędolęga" 
CapiłoI - ,.Bounty". 
:tkar - .,Gabinet figur woskowych" 

~,Bal w Savoyu". 
Miraż - "Samochód 99". 
Mimoza - "Sequoia" 
Oświatowy "Legjon nieulttraszo. 

.Dych". 
Przedwiośnie - "Dodf'k na froncie". 
Palace - .. Kaprys markizy Pompa­

dOul· ... 
Rialto - ,,$miertelny skok". 
Stylowy - "Jego Wielka miłość", 

- Na terenie Lodzi jedną r.: naioStars'Zych 
\firm w d.ziale konfekcji iesl1: zaklad krawlec'-: 
Stami~l'awa "'awaka przy ul, P;oŁrokowskiej 167 
fl'alllJŻe m<Yl.na nnitaniej dostać solit1(lie wyko­
rr.ane pIaszcze uczniowskie, u\:}ranka i mundurki 
IPr.ze.p:lSowe, palta dla uczennic, jak r6w(lil'Ż mp,­
"',ka garuerob<: z wlalSnych i powierzonych ma­
~erialów. 

K'OMUNIKATY 
Rejestracja mężczyzn, urodzonych w 

1918 roku. Wydział Wojskowy (ul. Piotr­
kowska Nr. 165 I piętro - front) p1'l.eprn­
wadza rejestrację mężcz~'zn, urodzonych 
w 1918 r. - obywateli Rzeczypospolitej, 
zamieszkałych oraz przebywających na te­
renie m. Łodzi. Rejestracia odbywa się w 
~odzinach od 8-ej do 15-ej, w -oboty od 
S-ej do 13,30. W dniu 11 bm. do rejestracji 
zj:tlosić się powinni m~żczyźni. Zcl.mieszkali 
na terenie III I{omisariatu P. P .. których 
nazw1ska rozpoczynają się od liter: L, Ł, 
M, N, O, oraz mężczyźni, zamieszkali na 
terenie IX l<omisariatu P. P .. któ"~'ch JJ 1.­
.lwi ka rozpoczynaj a, się od. liter: 11, Ch, l, 
J, K, L, Ł, M, N. Każdv zgłaszający się do 
rf jstracji powinien posiadać: dowód oso­
bisty lub metrykę urodzenia wz,{l. wycią~ 
z rejestru mieszkaJiców wraz z innym do­
kumentem, stwierdzającym tO:hsamość 0.0-
bv oraz dowód zameldowania w Łod:!:!. Do 
rejestracji winny zgłosić się róvmież oso­
by, zamieszkałe na terenie m. Łodzi. nie 
mogące wylegitymować się dokumentem z 
przynależności państwowej obcej. 

OFIARY KRYZYSU 
Be.zr6home i brzyhva. \V mieszkaniu 

własne.ll1 przy ul. ~Iostowej 14 poderżnął 
scbie brzytwą gardlo i został znaleziony 
w sta'Ilie ciężkim 4Z-letni Marjan Próch­
niewski, od dluższego czasu bez pracy. De­
sperat zo-stał skierowany przez lekarza po­
gotowia do szpitala. 

Porzuciły swe dzieci z nędzy. Przed 
sądem okręgowym w Łodzi odpowiadały 
dwie kobiety za porzucenie dzieci. 23-let­
nia Janina. Sopota, bezdomna, porzuciła 
w wydziale opieki społecznej przy ulicy 
Zawadzkiej 11 dnia 25 marca rb. swe 
lO-miesięczne dziC'cko płci męskiej, \V 
tymże lokalu dnia 23 marca rb. 25-letnia 
Marjanna Gdyl, bezdomna, Jlorzuciła 
flwego pięcioletniego chłopca. - Sopotę i 
Gdylównę sąd okrl)gowy skazał po 6 mie­
siĘCy więzienia, jednak ze względu na o­
koliczności łagodzące, wykonanie kary 
za wicsi!. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Spłonęła żywcem. \VI' wsi nozwory 

pod Łodzią w zagrodzie Marcina Krebsa 

- NadellOdzi CZM nowych mat'ryku! i do' 
wodów llczniow kich. Oa,la mlbodzil'ol; chrze.ś(';, 
jań.ska winna pamiE)'Lać. aby matrykuły i d<Jwo(]y 
!były zaOlpatrzone w fot()gra.f.ię wykOflonl\ w 
ch rze!icijnll"kim zak!ad.zie fotogrllficznl'm. lrirma 
•. F'oto-Fox" (ul. Piotrkowska lO;» jCI't cltr~eiic;' 
j~fi .. kim zakladcm, kt6ry na sea.on tQ,koln7 .to­
suje specjalne ceny reklamowe. 
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Numer ~12 .- ORĘDOWNIK, sobota, "dnia 12 ",,"eś"nta 19Sb - Strona 1 

Komuna łódzka za parawanem 
- Znana na terenie naszelo miasta wytwOr­

nia wyr()bów I'k6rzano-gs.lanteryjnych p. f. l. 
.Jab!ońoSki i S. MrSoZczyń-,ki, Lód!:, ul. G!ówns. 11. 
,poleca plerwszorzl1dnej jako<ści w ezonie srl:ol· 
Jlym teczki, tornistry, k'ufry, walilzy, toreob.d 
iPodróale oraz w<szelką gnln,nterjQ wchodząclt w 
lZakres wyrooOw skÓI"zan)·ch. Zwiq~klł Zawodo'wego P"aco1l'nilc6w Handlowych i PJ'~e'łny­

slwvych - SensaclIJny wynih rewizji - Aresztowania z 484 

Ł ó d ź, 11. 9. - Dnia 9 bm. wie­
czorem zgodnie z zarzą.dzeniem staro­
stwa grOdzkiego łódzkiego policja 
wkroczyła do lokalu łódzkiego związ­
ku zawodowego pracowników handlo­
wych i przemysłowych przy ul. Piotr­
kowskiej 61. 

Przeprowadzona rev,'izja ujawniła 
materjał, wskazujący, że na terenie 
związku prowadzona była agitacja i 
robota wywrotowa. \V związku z tern 
aresztowano kilka osób, zakwestjono­
wano różne dowody, a następnie lokal 
związku opieczetowano i zamknięto 
dalsz~ czynność zwi~zku. 

Jak już podawaliśmy, delegacja 
' .... spomnianego zwi?zku brała udział 
w manifestacjach żydo-komuny z o­
kazji t. zw. "Krwawej Środy" oraz, że 
w zamkniętym związku zorganizowa­
ni byli w większości Żydzi i względ­
nie nieliczni tch poplecznicy, znani 

• 

z naj skrajniejszych przekonań rady­
kalnych. 

Zwią.zck jeszcze w 1934 T., gdy mie­
ścił się jeszcze przy AlejaCh Kościusz­
ki 21 został z powodu ujawnionej agi­
tacji wywrotowej i komunistycznej 
zamknięty i dopiero po dwóch latach, 
gdy zmieniono całkowicie zarzą.d, 
wznowiono pracę zwią.zku już pod in­
nem kierownictwem przy ul. Piotr­
l<owskiej 61. Ostatnio kierownikiem 
związku był Haneman, za czasów so­
('jalistycznego magistratu wicedyrek­
tor K. K. O. m. Łodzi, który już w in­
nych okolicznościach, m. i. podczas 
likwidacji jaczejki na terenie związku 
wolnomyślicieli w Łodzi dał się po­
znać ze swych skrajnych przekona!'l. 
lewicowych. Haneman ostatnio był 
wyższym urzędnikiem bankowym w 
żydowskiej instytucji, jako że sam 
jest Żydem. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Millera. Od,byta z udziałem inspekto· 

ra pracy pierwsza obustronna konferencja. 
w sprawie strajku okupacyjnego w zakła­
dach Millera w nudzie Pabjanickiej do-o 
pro\yadzila do ugody w pięciu punktach 
spornych. Jedynie co do IPrzyjęcia wszyst­
kich robotników do pracy, firma się nie 
zgodziła, uzna iac, że jest to niemożliwe ze 
względó"v technicznych. 11 bm. odbędŁie 
się druga 'konferencja i prawdopo~obnie 
dojdzie do porozumienia. Strajk 500 robQt­
ników trwa i okupuja, oni nadal mury.· 
Wczoraj socjalistyczny związek proklamo­
wał protestacyjny dwugodzinny strajk de­
monstracyjny na terenie Rady Pabjanic­
kiej, !ponieważ inne związki nie przyłą­
czyły się do stra:jku, to też nieliczna część 
robotników wstrzymala się od pracy. 

Gdv lvd przysięga ... 

Spór w rzemiośle rzdnickiem. Na, o­
sta.tniem posiedzeniu cechu rzeźnickiego 
postanowiono wypowiedzieć umowę zbio­
rowa, z pracownikami, obowill,zujll,cą do 
17. 10. rb. Cech wyjaśnił, że zasadniczo 
nie dąży do zniżki płac, a zamierza wpro­
wadzić pewne warunki, mające na celu 
udogodnienia dla mistrzów. M. in. cho­
dzi o zniesienie prawa kontroli ze strony 
przedstawicieli czeladników. co dla mi­
strzów jest uciążliwe. Rozpoczęte mają 
być rokowania w celu zawarcia nowej 
umowy zbiorowej. (k) 

Sen~acyj'te areoS~tolCQnie trze ch świQtlk6'w Żydów na $flU 
ro~pr(UI) - Qsl~Qr~ełłi ~biegli 

Ł ó d ź, 11. 9. - Niezwykły przebieg 
miała w Sądzie okręgowym wczoraj 
rozprawa są.dowa przeciwko Włady­
sławowi \Vitońskiemu i Romanowi 
Morycowi, znanym awanturnikom. 

Obaj w nocy na 10 kwietnia br. 
wszczęli awanturę, podczas której 
interwenjował wywiadowca Kal'olak. 
Witoński i l\tforyc napadli na niego 
i mimo, że wywiadowca oddał strzał 
na postrach, powalili Karolaka na 
ziemię i Uderzyli. Na pomoc nadbiegli 
z pobliskiego dworca Łódź-Fabryczna 
inni policjanci, którzy zatrzymali a­
wan turników. 

Karolakowi wytoczono dochodzenie 
dyscyplinarne z powodu tchórzostwa 
i zawieszono go w czynnościach do 
czasu rozprawy. Na rozpra\vie powo­
łano w charakterze świadków trzech 

wybuchł po:tnr, który w gwałtownem 
t€'mpie zajął wszystkie budynki. W cza­
sie paniki zapomniano o oblożnie cho1'ej 
matce Krebsowej, 04-letniej Matyldzie 
Cymer, która splonęła żywcem w domu 
miszkalnym i po u~aszeniu pożaru zna­
leziono zwęglone zwłoki. Pożar zniszczyl 
wszystkie zabudowania, przyczyniając 
strat na 6000 z1. PrzyczynIl, pożaru była 
nieostrożność. (k) 

BestIalstwo. Ka Chojnach, w domu przy 
ul. .Jagiellollskiei 9. pomilldzy bn.iowemi, 
Franciszka, Goss i Leoniyna, Pawlak. pa­
nowały już od dawna zle stosunki. \V cza­
sie klótni, doprowadzona do wściekłości, 
Pawlakowa kopnęła Go'Ssowa w brzuch nie 
bacząc na to, te Gossowa była w 05iat­
niem stadjum ciąży. Lekarz stwierdził u 
u·mdlonej Gossowej :r.gon plodu i stan b, 
c:ężki. i\ieszczęśliwą przewieziono do szpi­
tala, ~clzie czekajll, poważna operacja, 
Pawlakowll, zatrz~'mano. 

Mili klienci. Do sldadu win i wódek 
Bolesława Skowl'ona przy ul. Łagiewnic­
l<iej 25 przybyli dwaj osobnicy, którzy­
zażądali wódki i zakąski. Nabywcy po­
r,rosili o zezwolenie na spożycie zakupio­
nej wódki na miejscu, a następnie, gdy 
zażądano od nich zapłaty 2 zł, pobili sy­
na Skowrona i zamien:ali zbiec. \Vezwa­
na po1icja zatrzymała aw:mturników, 
którymi okazali się Antoni Szejn z ul. 
\Vrześnieńskiej 32 i Alfons \Vożniak z ul. 
'Warnel1czyka 2. Obu pociągnięto do od­
powiedzialności karnej, (k) 

19 budynków spłonęło. W osadzie przy 
stacH kolejowej Baby 11: nieustalonych 
przyc.zyn wybuchł pożar w zagrodzie Sta­
nisława BY1'ki. Ogioń rozszerzył się w 
gwałtowny sposób l zniszczył 19 budyn­
ków, wyrządzając strat na 29 tys. zł. 

JUDAICA 
Zarządzenie Jest, al. l kraty są. Po 

~mutnych wypadkach w czasie pożaru w 
żydow~kiej fabryce Winem, gdzie trzech 
1'obotników poniosło śmierć, a kilku ka­
lectwo, wydano zarządzenie, iż musza, 
b~-ć u1'ządzone otwory powietrzne (lufci­
ki) w kratkowych żelaznych oknach fa­
brycznych, by umot.liwiĆ wydostanie się 
robotnikom w r:\zio pożarno Mimo to 
o;.,tatni por.ar w ży!lowRkiC'j fabryce 
Frpnkla znów ujawnił, 7.(> mimo pozorne­
go zastosowan ia się do zarządzenill, nie­
br,zpil'czC'ilRtwo nadal ).)o7.ostalo. Obecnie 
związki 7.awo(low(' podjr.ły intl'l'wl'neję w 
min. op. spol., by wydano zar7.ądzen ·ie 
zniesienia k1'at w okna('h fabrycznych, 
cC']cm 7.aprwnienia bl'zpirczef\stwa robot­
nilwm w razie pożaru. (k) 

"Odtransportował". Icck Piotrkowski 
(I<i1iJiskiego 44) powierzył do odtranspor­
towania furmanowi Izraelowi Zelmano­
wi (Brzezińska 19) Skrzynię przędzy wa­
gi 170 kg, wartości 700 zł. Zelman przę-

żydowskich dorożkarzy Chaima Jaku­
bowicza, Hersza Bursztynowicza i 
Borka BJinbauma. 

Przed sądem wszyscy zmienili ze­
znania, twierdzą.c, że poprzednio ze­
znawali tak, gdyż kazał im tak Karo­
lak i do tego ich nakłaniał. 

Gdy Sąd udał się na naradę z pole­
cenia prokuratora wszystkich trzech 
świadków - Żydów aresztowano. O­
skarżeni WitOllski i Moryc czując, że 
ich sprawa może się skończyć źle, 
skorzystali z okazji, że odpowiadali z 
wolnej stopy i zbiegli. 

Sq,d w ich nioobecności ogłosił wy­
rok skazują.cy każdego na 8 miesięcy 
wiQ~ienia. Równocześnie zarzą.dzo~o 
poszukiwania za zbiegami i Qsadzeme 
skazanych w więzieniu. 

Do god%. 12. Związe'k pracowników u­
żyteczności publicznej wystąpił do dyrek­
cji teatru miejSkiego z ża,daniem, aby do 
11 bm. godz. l 'Z udzieliła odpowiedzi na 
ża,danie przedstawione przez pracowników 
teatru miejskiego \V kwestii wyqagrodze­
nia za przedstawienia 'PoIpołudniowe i 
nadzwyczajne. \V przecrwnym razie ma 
być proklamowany strjk. 

- Prawdziwie bajeczna rzecz! To zdanie 
powtar:zane codziennie przez dziesiĄtki zachwy­
conych pań do.mu mO'Ż>na obe-cnie słyszeć w 1<)­
Ikalu finny W. Radzikow.,ki, lJiomsnowskiego 56. 
;gdzie w tych dniach odibywaja się pralktyczne 
IPokazy prs nia Per.sllem. 'rrzE!lba pr.z.yznać, że 
Inapra wdę jN't COtS bajeCZl1ego w widoku koliJ­
Irowej bielizny, za równo welnianej jak ze 8ztUCl­
iI1rgo jedwabiu, ukazlUjllc~j się w przecudnej 
oiw:€!Ż.~ci i bla"ku, po od\byciu knlj)jeli w rOoz­
o(\Z)"nie pe~hlowym. Zuuna z naszych pań nie 
,powinna zaniedlb~c spoodbno<ści zobaczenia PO­
lkozOw w firmie \C\'. Radz.hkow,'ki. 

z 7S8 

dzę przywlas7.czyl sobie i nic oddal, ani 
tC'ż nie zgłosił się po za.płatę za przewóz. S p D R T " 
NasklItek meldunlm poszkodowanego 
policją. zarządziła dochodzenie karne. (k) 

Komuno.anarchistyczul' wzory. Stra.jki, Gałecki i AndrzeJewski koutuzJowanl. 
w których ucl7.ial biorą również 2;ydz.i ja- Piłkarze Łódzkie~o Klubu Sportowego Ga­
kc pracownicy, z reguły odbywaJa, Slę w łecki i Andrzejewski, reprezentacyjni za­
atmosferze niespokojnej i przy stosowa- wodnicy polscy, powrócili już po meczu 
niu teroru. Obecny strajk w przemyśle z Jugosławjll, do naszego miMta i poddali 
dJ'zewnym prowadzll, socjaliści, Żydzi I się badaniu lekar&kiemu, gd}"ż obaj ulegli 
zjP<!noczenie pracowników rzemieśln~- kontuzjom na meczu w Białogrodzie. Kon­
czycll. O ile na terenie zakładów, gdz.1O tuzie te okazały się niespodziewanie groź­
pracują członkowie Zjednoczenia, stra,lk ne, gdyż u Gałeckiego lekarze stwierdzlli 
ma przebieg spokOjny i jednolity, o tyle złamanie 9 żebra, zaś u Andrzejewskiego 
Żydzi stosują już nietylko teror, ale u- zerwany millsień Iączll,cy żebro z most-
l'1f;dzają pop ros tu anarchistyczne wystll,- k' W . 
plenia masowe, elementów nie mających lem. ZWH\zku l': tern wymienieni piłka-
nic wspólnego ze strajkiem. Podobna hi- rze będ(\ musieli przez kilka tygodni pau­
fltorja miała miejsce w wytwórni drew- zownć i nie będą, mogli żadnll, miarą brać 
nlanych obręczy do kół Ryszarda Bendo- udŁial-u w najbliższych meczach ligo­
la przy ul. Dolnej Wschodniej 25. Za- wych Ł. K. S. Kontuzje piłkarzy łódzkich 
trudnionych tam 12 pracowników uzna- najlepiej świadczą o brutalnej grze na­
ło, że wytwórnia. nie należy do przemy- szych białogrodzkich przeciwników. 
sIu drze\\'ne~o i nie podjęło strajku. Kil- Jeszoze jeden trójmecz. W nadchodzll,cą, 
ku żydowskich agitatorów podjudziło niedzielę na stadjonie Wimy odbędzie Bi~ 
z(1mieszkał e w tej dzielnicy męty i około trójmecz lekkoatletyczny .pomiędzy zespo-
100 awanturników, notowanych w policji łami Zjednoczollych-Wimy i Geyera. Bę­
jako przr.stępcy pospolici, nie mający nic dzie to typowy pojedynek klubów fabrycz" 
wspólncA'o z przemysłem drzewnym, za- h . f I 
atakowalo fabrykę, zdemolowało urzą- nyc o meo ic. alną palmę pierwBzeństwa 
cl7.Cnta i t. p. Uprzednio jeszcze były dwa w łódzkiej lekkoatletyce. Trójmecz ten od­
wypadki stosowania przemocy i w tym będzie się IV oconkurencjach senjorów i ju­
.... "ypadl;:u związki zawodowe wyjaśniły, njorów. Program tej imlPrezy !przewiduje 
że napaści były dziełcm elementów nic biegi, rzuty i skoki oraz sztafety. Początek 
należących do organizacji. Zjawisko to wyznaczono na godz. 10. Będzie to drugi 
wskazuje na nowe formy agitacji wywro- trójmecz lekkoatletyczny w Łodzi, gdy t 
towej ~ydostwa, które na. wzór Hiszpanji jak wiemy, sekcja lekkoatletyczna Ł. K. S. 
krzewi anarchję. (k) sprowadza na ten sam dzień stołecznl:\ 

2yd usiłował przekupić posterunkowe- Warszawiankę oraz lek,koatletów zgier­
go. Dnia 30 maja rb. starszy posterunko- skiej Boruty. Czyzby nie za dużo troch~ 
wy Wiśniewski Bchwytal przy zbiegu ulic lekkiej atletyki na jeden dzień? 
Narutowicza i Piotrkowskiej znanego zło- Gdy sportowe w Lodzi. W związku oz 
dzieja Tobiasza Paki na z walizka" w któ- dalszer.ni z;nistrzowskiemi rozgrywkami w 
rej znajdowało się kilkadziesill,t wytry- 6zczYPlOrlllaka klasy A IV sobotę spotkania 
,chów, 10m i inne narzędzia złodziejskie. od'bywać się będą normalnie, zaś mecze 
Gdy przeprowadzał go do komisarjatu, ży- • przypadające na niedzielę. 13 bm. zostały 
dows'ki złodziej wręczył mu 2U 7.ł łapówki, przełożone na nasiępną niedzielę. Łódzkie 
by go zwolnił. Wiśniewski odstawiwszy ",ladze gier sportowych zgodziły się na 
Pakina do komisarjatu, doniósl o usiło- :pr~ełożenie tych spotkań na tiku tek prośby 
wanem przekupstwie władzom przełoto- zamterC6ow~nych. klub?w. a:bo\-.-iem Bze­
nym. Za !przygotowanie włamania Pakin r~g gra.czy l s~dzl?W gier sportowych wy­
skazany został na 3 miesiące więzienia. blera SIę w medzlelę na wycieczkę do 
Wczoraj sąd okręg. w Łodzi e.kazal Paki- \~arszawy na m~cz piłk.urski PolBk.a­
na za usiłowanie !przekupstwa na. 1 rok NJe-mcy. Rozgrywki w klaSie B szczYPior­
wit:zienia. niakn. odbywać się będa, w niedzielę nor-

KRONIKA MIEJSCOWA 
Roboty publiczne. \Voj. Biuro Funduszu 

Pracy w Łodzi podaje poniżej slan zatrud­
nionych ['ohotników r,a rt>botaeh publicy.· 
nych w dniu 5 września r. b. na terenie 
\Vojewód7.twa Łódzkiego, a mianowicie: 
Oddział w Łodzi 7m2 osób, ekspozytura w 
Kaliszu 1873. w Pabianicach 2758. w Piotr­
kowie Tryb. 1763. w Radomsku 785, w To­
maszowie Mazow. 1548 razem 15799 ()I86b. 

maInie. 

- Szkolne fartuszki oprzelpi<{}we dO!ltaniec:e 
w ohrzc6~ijań\,kiej fi/'mie Ol,ga IIajek ul. Piotr­
;kow>lka 100. DuIŻY wylbór farlu lIków od naj­
skrOomniE!ljszych do najlwykwintnieisLych, iak 
,również znajduje się IV tej finmie d'06konale 
zr6d/lo za.'kuPów wszl\lklego rodzaju resztek ba­
welmia(lych i fartuchów gOOl.podarczych. Specjal­
m ... dogodne WQ/'Iunki dla 6!lrzedawców jarm3rc~­
lI'Iych, j drobnych handlarzy proW!inc}onalnych. 

z 481 

_"Kto walczy z Obozem Narodowym, ten działa na rzecz żydokomuBI" 



mJlOna: w ._ - l)"tfĘDOWNnt, SODota, ania 'f~ wrzesnia. 19M ..... ~umer 21! . 

We wtorek. dnia 8 września 1936 r., o godz. 22,00. 
zasnela w Bogu. po długich i ciQżkich cierpiellliach, opa· 
tl"2A)na Sakrameontami św .. moia najdroższa żona, nasza 
naj1!k~h!łńsza matka. ~iO'Stra, teściowa. bratowa, kuzyn· 
ka l CIOCia, Ś. p. 

z Tokłowiczów 

Helena Frankowska 
J>rzeż~wszy lat 50. Wyprowadzenie !/Jwlok doo kościola 
pa,rafJaLnego w Komornikach. odbędzie sil: w piątek. 
dnia 11 września rb. o godz. 10 pl'zed pol .. pouzern na· 
bożeństwo żalobne z wigiljami i pogrzeb. 

OiQżko ~trapien.i 
z 14 245a 

~ ~.!.~~~~ ~.?~~-~~~.~!.~ 
n 15 124 lIIomej6w odlewniczy ~ uczapach 

do cent. ogrz. l r~h.n. 

~ SEWERYN SZCZYGIELSKI ~ 
R ul. Rokicińska 28 (plac 2) - tel. 144-93 l 
T Ceny niskie, własna bocznica. dost. wlasn. końmi L 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 15931,8 

g 

mąż. córka, syn. zię~ i rodzina. 
:::;tęszew. Warszawa. Poznań, Granowo. 

pg. naj nowszych modeli n o w e l p r z er ó b k i przyjmuje 
OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką bliut.~ 

~ wyrób własny zegary. zegarki i platerr. 

Do mej ka w Larru 
od 1. 10. 1936 r. 

EKSPEDJENTKI 
Reflektuje na pierw 'z<>r~ędną si'lę z dobrej rodzilll.y. Zgloszenia 

)lwzględni!lDl tylko piśmienne z dol. fotografji. odp. §wiadectw 
1 z pooanłem warunków. ng 17 2:54/5 
Hotel i Kawiarnia "POLONIA" WI. Jczierskl, Gostyń, tel. 2. 

Na nowy rok szkolny 
mundurki, plaszcze, garderobę męską. czapki oraz 
wszelkIe przepIsowe oznaki uczniowskIe poleca 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
ng' 16330 Łódź, ul;ca Piotrkowska 165 - Telefon 236.40 

I 
Nagłówkowe słoWQ (tłu"to) 15 I{r06zy. k&tde 
dalsze stowo 10 OI:roszy. [) liczb = iedno słowo. 
t. w, ~ a = ka td €' dta nowi 1 s1owo. 1 edno OIZ:ło­
szenie nie może orzekraczać IOC słów. w ł.em 

[) nallłowkowvch. 

Dom 
dach6wka 10 ziemi. 2 klm od 
Szamotul, 6.500,- ,':,pIaty 5.000,­
sprzedam. Oferty Urędownik -
Poznań zd 88 930 

Dom 
piętr<>wy. skladem wolny od st€'m· 
pli, wplaty 12000. reszte amorty· 
zacja. Bloch. Poznań. Marcion· 
kows'kiego 15. zd 891\l8 52 

K!:~~~:ki A. FERFECKI 
ng 16606 Ł ó d i, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-05 

Sprzedaż 

kożuszków 
sakopłaóskich nłekryŁycb ł zwyczajnych 

oraz sk.órek na pokrycia 

"NAGIBOR" ł.ÓDt, 
Zgier.ka nr. 107 

og 1~ 2~5 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszellla wśród drobDvch: 1·1amowv millmeb 30 groszy. 

Dom 
nowy, pietrowy. okolica Po-z,nania 
piekarnia nowoczesna, lad,nie po· 
łożony. Hi 000 s!>rzeda. Paradziń· 
ski. Poznań. Piekary 19 - 1. 
_____ OOg 89 6~ 

pszennej od Niemca, prywatny. 
inwentarzami. zabudowania ma· Skład Ok j 
sywne 10.000,- wpłaty 7.000.- az a 
Szymala" \Vrześnia, Milosla_w· urządzeniem na obuwie. Spożyw. dla ogro.dnika lub ~meryta -;- 7 
ska nr. <::. zd 88017 czy. kapeluszy. mieszkaniem _ I?sze.nneJ zabudowaJ:tlem Wydzler' 

śródmieściu ąprzedam. Wiadomo· "awI~) sprzedam .3.000,- Kaplon 

Sp ed ści udzieli "Oentl'Um" Poznań - HudkI. poczta ~rt!·,?;ąlaw. 
rz am . ulica Fr. Ratajczaka 10. zd 8.l .. ",4 

poleca 

w. SZYMANSEZ 
Łódź, Główna 41 

Duty wybór. = Ceny niskie. ng 7C!,S 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Chrześcijaóski 

F 1] T B A Zakład FotograficZD1 

o wytwornym kroju, poleca . "FOTO-FOX", Łódź 
MIstrz Kuśnierski ul. Piotrkowska 105, telefon 

Władysław Januszko Ł6{lź 256-16 - przyjmuje ,!.szelkie 
prace w zakres fotograf)l weho-

ul. Nawrot 2a. Tel. 202-20. dzące. Fotograf je do matrykuł 
ng' 172432 6 szt. 1,- zł lig 16M1 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745. d 1790 
I t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłOBzenia w dni powszednie przyjmuje 
. się do godz. 10.30. VI' soboty j dni przedświa· 

teczne przyjmuje się do gooz. 9,45. 

Karolina Tosik, 
zam. NaLiórkow~kiel!,o 59 z!(llbila 
kwit kaucyjny JJ;lekLrowni ł..ódz· 
kiei Nr. 48.703 na zlotych 20,-

n 17274 

Organista 
z peJnemi kwalifikacjami, kawa· 
leI', refl. tylko na pierwszorzedn, 
"ilę. PiAmienne zgloszenia świad, 

Dom 
::1.5 lokator6w. dochód 3 iOO. ladny 
ogród 23 000. wpl a ty 13 000 s.prze· 
da. Paradziński, Poznań. Pieka­
ry 19 - 1. zd 80 62i 

nowy dom z amortyzacJą w Po· zd 89 557 znaniu. doch6d 2.400 rocznie. - _____________ _ 
Antkowiak, Poznań. Górczyńska 
75. zd 89319 

l[ ~ 
Biuro Parafjalne, Kostrzyn. 

,_2.3._R.O.Z .. M_A.I.T.E__ ng 17 319 Ogrodnictwo-
dobrze prosperujące, 2 morgi Po· C Ś ." Człowieka 

Dom 
lIiMPm mip~zkail, ",kladem 34 000, 
"I\'platy 20000, re_1)ta amortyozscja. 
lZ!II'los'zelllia nom Zleceń, P07,n>l11. 
Pocz.towa 15. zd 89620 .6. 01:ENKI .. , ................ -

Kupie<: 
25 lat, wzro~t 160 cm szuka żony 
gotówką. Oferty Oredownik. 
Poznań zd 89 566 

Kaszarnię 
zapp,d elektryczny ąprzcdam. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 89306 

OGÓLNOPOLSKIE 

Sprzedam 
ka wiarni~ połączoną sklauem pie· 
ozywa, cukierkami, bilardem. ta· 

- nia dzierżawa, cena 1300. Par~· 
dz.iński, Poznań. Pi",kary Ul - 1. 

zd 896".?S 

ka: 14 .30 piosenki filmowe i fox, 
troty charakterystyczne (plyty): 
18.00 .. Nasz prOo1l'ram": 18.10 .. Ży· 

znaniu do wydzierżawienia. Oal· hrze cl]ańska na samochód, posiałlającell'o 800 
kowite urządzenie, w tern szklar· wypożyczalnia sukien ślubnych i ,lo 1.000 zlotych do dohrell'o h'lIl' 
nia, 200 okien insprktowych. by· balowych, n3jnow~ze fasony. - 'l1u przyjme. Oferty Orędownik 
liny. 1'(.7;<,. trll~kawki sprzedam ł...ódź. SuwaJ-ka 7 ( przy l'iapi6r· Poznań zł! 93,6 
za ll'ot6wkp 4.;;00.- Ofrrty Orc· kowskiego) ::;zym'1I1~ka. ::...:.=.:.=....=.~.:..:....:....::------
downik, Pozna!'l zd 89375 n 17211 

PROPONUJEMY1';\ . 
LAMPOWICZOM ". 

Chrześcij ańska 
WYPoż~'czalnia sukien ślubnych i 
balowych najelegantsze fasony. 
Łódź. Limanowskiego 38 (dawn. 
Aleksandrowskal w ~ ralni. 

n 17233 

Pomocnik 
fryzjerski mlorlszy, dobra sila, }to­
~a.Ja wolna od 1. 10. 36. Franci· 
"zck Drobnik. mistrz fryzj~r8ki • 
Oborniki, ul. Marsz. Piłsudskiego 
12. nil' 17 333 

Marszantka 
bit>gla ckspellycji, stal a posao&. 
potrzebna więJ,~z('go miasta po· 
wiatowego. Urlpi~y świadectw 

Sobota, 12. września. cie kultu'ralne stolicy": 23.00 mu· 
Panna . 6.30 audycje p<>rallne: 11.30 _ zyka taneCZl1a z ,plyt. na sobole: 

Ugloszenia do 30 slów dla poszu· 
kujących posady w tej rubryce 
obliezamy PO jednej trzeciej cenie 

warunkami "Biegla" Guhr-
Ostrów Wlkp. n 17330 

wyjdzie zamąż za robotnika od .. Śpiewajmy ·piosenki" - audycja Toruli - 11.50 1l1>u,z'l'ka (plyty z 
40. albo wdowca dci 65 lat. Ofer· dla szk~l: 11.57 sy,gna! cza>lu: - Warszawy): 12.03 .. Koocowanie 17.00 Budapeszt. Recital forte-
ty Orędownik. Poznań zd 89276 12.13 dzlennw. poludmowy: 12.~3 ziemniaków" po.!!:. roln.: 15.35 wia. ·pianowy. 17.15 Rzym. Muzyka 

kopcert Orko TadeuBza Sereqvl1' d()m~ci J(OIS'podarcze z War&~~' lekka. b) I'uli 
skleJw (.ze Lwowa): 13.10 chw.!lkll Wy: 18.00 .. Nasz pro.nam": 18.10 18.00 M. Ostrawa. Koncert orko --__ _ Kawaler 

drohnych. Woźny 
kaucją bankową 500. zarobek 80. 
7.naczek na odpowiedź. Ofertr 
Orędownik, Poznań zd 89 498 

40 lat, posiadający 52 morgi do· 
brą gospodark~, szuka panny luh 
m10dej wd6wki z gotówką do 6 
t,sięcy zł, celem ożenku. Miej· 
scowość znajduje się w powiecie 
gostytl.skim. Zgloszenia do Orę· 
downika, Poznań zd 89 536 

J(o.spodar~t~a drunow~o: 1~.30 - pie.kne I>oorany (1PIyty): 18.25 wia. man-doli·nistów. 18.20 Budapeszt. 
wlad.<>~oscI 2'oopodarcze: ~".4~ - domości &poleczne Melodie filmowe. . . Pomoc~ik Służąca. 
.. o Ilh.maczkm4>'edaczku 1 Inne 1915 PraJ!a Koncert u.roczysŁy frYZJerskI PO§lz!l~uJe I?o~ady ~ą jako gospodyni samodzielna dG 
zabawne bajeczki" - audycja d:a Lw6w - 12.03 .. Pietyachilleso· na ;amknieci~ sezonu letnieJ1:o. _ za I TI!Zt lubOPf6ztmeLJ· Mlpelscohwok~~ ~"motllego pana. potrzebna od l 
dlZieci młodilzych (ze J..IWO"'3): - we dziennikarza" - felieton 1950 R d K k' l o lOJ<: n3. er y eon lec oc 1, Oferty Ur~dowmk Poznań 
16.00 Faustyn Kulczycki: Mala we<;!{)ly: 14.30 koncert ż"czeII: _ . . !~a. oncert mUZY.·I o· :Nowe Miasto, n. \Vartl\ pow. Ja· zd 89497 
Serenada na kwartet in>ltrumen- 15.35 wiadomości ltoSlOoi].arc,ze (z tewskleJ. rodno zdg 89093-4 -----=-=:.:....:.::..:..----
tów detych: (z Wilna): 16.15 - War&zawy): 18.00 Silva rerum: - 20.00 AnJ!Jja. (Reg. Prwrr.). - Wdowa 

Ceraml"k .. Pols.ka wieś w piosence reveller· 18 o~ . I f' K f Q H II F j k" . "d' . ., reclta <>rleOI8110WY. ąnce~t BY, ffij. z u~ens- a U. ryz ers l panna. przystojna, kwalifikacJ' 
poznańczyk, lat 27, posiada kilka sów - ra 10kabaret z plyt (ze WledclI. \\ ei>ola 3·udYCJ8 muz",cz· p<>mo('niok rlzielJlY. początki w kupieckI! branży rolniczeJ, go. 
tysi~c.Y szuka ż.ony inteligent.nej Lwowa!.: ,~~.45 .. S-tolice pań.~tw Katowice - 12.03 żv"ie kultu; na. 20.15 RyJ{a. Melodqe operet· dam-kim. So7,ulka posady. Zglo· tówką 5.000,- potrzebna jako 
z gotowką 5 tYSIęCY w cclu dZI.er· Baltycklch ... W Kopenhadze - ralne ś/;l.~ka: 12.10 vnadomoścl kowe. 20.20 Pral!a. Konccu·t 2'a' sz€'nia do Orędownika, Poznań kierowniczka, wsp6lniczka. -
żawy cegielni. Tylko powazne od!?Zy't (z Krakowa): 17.00 kOI~Ce:~t bieżace: 13.15 kO.Dcert Źl'czeń (,ph· lowy. M. Osi rawa. Muzyczka j zd 89184 Oferty Orędownik. Poznań 
oferty do Orędownika. Poznań solIst6w. Wykonawcy: WtOq.zI>lIlI~. ty); 14.30 rp40senki filmowe i !ipiew 20.30 Strasburl!. ..Kraina zł! 89362 

?ld 89535 ra Jachorowska (mzsopr.l. I Zdz.· foxtroty charakterystyczne (pIY- .!li;miechu" - ~peretka Lehara. - Syn 
slaw. Jahnke - ~kl'1ZY'pce: (z. Po- ty z War;ozawv): 15.30 .. 25·letni Paris P. T. '1'. Ko~cert sl'mf. - . . T " 

Poszukuję znama): 17 •. ~ ,;:Wsr6d JetLlo.r l bo· iu'bileusz jednej mowy" - POga· 20.45 ~fcdjolan ... Pajace" _ ()pe- mwal~dy wojennego,. prowinc~i, .. aplCer 
wspólniczki, gotówka 2.000 zJ. rów O~odzl(>oZ:v.. - pogadanka. (z danka: 18.00 .. Swaczyna II Do.ro t· ra Leoncavalla. Sztokholm. Ka· lat l?~ 7 powsz.ecllDPJ po.szukuJe wykwalIfIkowany ~d ~ara'Z ~ 
przedsiębiorstwo, kawaler. lat 24 Poz~anIa): 18.00 p02'adan.ka aMu: ki" - audycja d,la dzieci: 18.25 baret. nal!~l utrzymamem kolonJalce .- tr..7:cbny. ZgłoszenIa (,ruszczyfl. 
przystoJnY brunet, cel matry· alna, 19.00 koncert w wyk MaleJ Pobaby" _ zapomn'any ZWy. delIkatesów. Oferty Orędowlllk, Ski, Swarzędz. Poznańska 8. 
monjalny. Oferty Orędownik, Orko u~inl"!lJJ. J8dw~J!'i. R!!-dzw8' Czaj ślaski. ' 21.10 PraJ!a ... POoŻeg-nanie lata" Poznrul zd 89377 zd 89594 
Poznań zd 89068 nówny 1 Józefa Korolklewlcza (z - koncert orko 21.45 KopenhaJ!a 

li 
WYB'taWy Radiowej): 20.15 audy- Krak6w 12.03 karnawal W&póJ.czeme melodie rozryv.'!ko· 

I[ SP
-RZEDA"'E cia dla Polak6w z ZaJ(ranicy:. rzymski (plyty): 14.30 rewia wiel- we. 

7. I> Buduiemy drOolt'i" (,z Lodzil: - kieh śpi€'wak6w ('ph·t",): 15.35 -, ________ 11__ 20.45 dzienruk wieczorny: 20.55 wiadomo.~ci Itospoda.rcze (z War· 22.00 Sztokhobn. Mu,z. tanecz-

F 
."" pogadanka a'ktualna: 21.00 reClit!ll ezawy): 18.00 -P02'adanka aktualna na. 22.05 Budapeszt. Muzyka cy· 

ryZ]erruę wiolonczelowy Tadeusza Lifana: 18.10 chWlilka SlPoleczna: 18.15 - 2'ańaka. 22 25 KopenhaJ!a Muzy· 
damsko·meską dobrze prosperują- 21.30 .. Wesola Sy.rena": .. W War· Artur R'ubi~stein na ... (D'/yty). ka taneczna. 22.30 Wiedeli. Arie fi, m"'.' 

dla PANI Idealna bielizna 
d Zł' O .. .. , 2900 . d z oratoriów i z <>per. Wroclaw. ' 

~ s'kzeC~~' 6 gtI~s\llla drę· S'zawle ~e l)lla~U~'k WIll o~~: Lód' - 12.03 munlka (ply,ty): MuzY'ka lekka. AnJ!lja. - (Reg. F b k B' l' . T. k t . 
",,';f~~d". rz w. - :17 340 ~;IW~~;y ~e:wvk: ork·i~~i.;t 'pol! 14.30 piose nki filmowe i fortro. P·roR'r.). Muzyka taneczna. Lipsk. a ry a ze lzny l ry oazy 

Młyn 
motorowy, przemiał 70 ctr na do· 
be, dom, ehlew. stodoła, 5'/. 
morgi pszennej, w dużej wsi (po· 
wiecie jarocińskim) ~przedam ta· 
nio 16.000 zl. 7,g-loszpnia Otręba. 
Jarocin. Kilińskicg'o 2. 

zd 8n 001 

dnI Alberta Katoza i Luby Le· ty charllktenstvc?lne ('01", t y z .. A jutro rued,z;ela" - koncert S k 
. k' . (ś· ) Waro.zawy): 15.35 wiadomości g()- rozrywk!lWY. 22.35 Kr6lewiec. - t· ł l k ,. 

WIC lej Plew. &p<>darcze (IZ Wa'r6.zawy): 18.00 _ M.uz",.ka IE'k'ka i tan. 22.45 Paris ::l anlS aw Ja uszews 
pogadanka gospodarcza pt. ..00 P. T. T. Muzyka taneCZllll. ... Ł -45 KRAJOWE 

Sobota 12. września. 
Warszawa - 12.03 .. O leoozy 

opa~ bydla r.zeźne.JI:o" - p011:adan· 

nam. da J1:ielda mieosna'l" 18.10 - 23.1ł Budapeszt. Mu.zyka ta . .., ódź, Piotrkowska 148 tel. 175 
.Ż",cie 6'1loleozne Rudy Pabianic' o 
klej". p.()A'adunka: 18.15 Liszt: Les neczna. ~ HURT Żqdać wszędzie, DETAL 
Prełurles (plyty): 23.30 konceo"t 24.00 Berlin. MuZYka tllneczna. 
życzeń. Szllltl!art. KO'ncert noeny. 

Co futro ~ to Edmund Rychter - co pa1to _.t<: Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wiel,kop. 

ORĘDOWNIK Cenuala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O" Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, ~więta l późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Red8Jk~or odpo~jed.zi.a!ln.I A,nd.f'zej TreMa s Poznania. - Za W8ZTIllkie wiadomości i u-tTkul., • m. Lodzi odPQW'ia.da. Leon T.rella. L6dt, Piotrkowska 91. - Za ~()!Jr.enia ł lI'eklam., odpowiada 
.A.ntoau Leśmewucz z Poama.n.la.. R~0p.i&6w n.iezam6wł.onreh redIllkcja nie lIW>I'aea. 
Przedpłata' mll!fljięczn!e ~T T-mIM W1'danlach t,. .. od.nio-wo a odmoa-em w l«'entU!'aeh Ogłoszenia i reklamy' Na .tronle S-łamowe;. 15 COOSZJ'. na .tronie 4-łamowej 11m 
___ .....;;.... __ • 2,311 zł. Za odnoszenie do d()lllll GÓPow. d~l .. ta. Na pooztaeh 1 11 lilrtOJl()lllZOw • końcu telas.t~ redadtcnnego 30. gr.,. na stronie 4·tej 50 gr., na 

.. . 2 'u ... _'-ł_ 'l P .. ó . . litroole 2-goIeJ 60 "r., na trtroDle wuadomości łokalnych 100 gr. 
ml€61eczrue ..... ~, ~wart.......... .01. oolit. prz)'JmuJe um wleJUa tTJoko od jed~o!lWllowe&'o m.ili.metll'~ Og~~a e:IoompliJwwa.ne orM z IIlnstrzi!ieniem miejsca 2u% 

na fi wYdań tJZodn.lowo (bez PQIbled.zi.d!rowe/lO). - .Pod opult. w Polece 6,00 at • wJdań nadwfllilu. Drolme ogłoszeJU_a n~'W~żej 100 ełOw, w tem 5 na.g16W\kowych (drukowMlyeh 
ty~dnjowo. - Zam6w.ienia pocztowe nalera,. u3r0t.elll1iat do 26 kUde&'O m,i_l.ea w ~acb tłusto): a~0"fo nllgMWlk~we la gr •• ikalllde daJaze I'lowo 10 g:roszy'. Za różnice miedz)' zestawem 
pocztowych lub ~r06t .. centrUi <h-edOW'1ll.U. t>gr~~~~~ · ~f!~!e~6r,..powlltaJlł wskutek matrycowania, wy:dawn1cbwo nie odpowiada. 

Nak<ls.<ł l ezciollk.i: DrlłkarrAia Polska Sp6lka AJreyjilla. Poznań. łw. Muoln 70. 
W ramie .. .,,pa.d.k6w. apowodow.alłl,-eb ua W7Uz4. pr-'t6d w .a.k:lad.zie. Itrajł<:ólll' Ltp~ wzd.a-wm.ietW<I nie odpowja.da za OO&ta.rczen.i9 ,pism, a abon6nei nie maj" prawa 4IDm1l.i'8JI\ia a~ nie­

d.Mtarer.onNh lI.'OIIMI'6w łub ocbraItodow..ma. 



Zaczę.ł więc bronić się zapomocą. pro­
tekcji i czynników "wysoko postawio­
nych", osiij.gną.wszy tyle, że zgodzono 
się na uiszczenie samych procentów 
od rat zaległych. Wyniosło to ładną 
sumkę dwunastu tysięcy złotych. Tę 
sumę my będziemy płacić! 

- Co? - Orkan zerwał się z krze­
sła na równe nogi, - czyś ty zwarjo­
wał? 

Chojcza spojrzał nań z uśmiechem 
wyższości. 

- Co, pyszny kawał? - odparł 
triumfują.cym głosem. - A jednak jest 
to szczera prawda. Słuchaj tylko u­
ważnie! Mączany Wielkie posiadają. 
olbrzymi ogród. Przeszło pięć tysięcy 
drzew. Ten ogród wziąlem razem z to­
bą w dzierżawę za dwanaście tysięcy 
złotych! 

- Razem ze mnij.T Za dwanaście 
tysięcy? 

- Tak, na spółkę z tobij.! 
- Ależ ja nie rozporzij,dzam taką 

sumQ.! Mam zaledwie sto złotych na 
drobne wydatki w Gawłowie! 

- Twoje oświadczenie jest zby­
teczne. Wiedziałem o tem tak samo 
dobrze, jak i ty! . 

- A więc skąd pieniij,dze? 
- Czekajij. już na nas w Otwocku! 

POdpiszemy tylko wekselki! 
- Mój podpis jest bez wartości! 

Niczem przecież nie odpowiadam I 
Chojcza zaperzył się nieco. 
- Jakto niczem? A dzierżawa? 

Pięć tysięcy drzew to nic? Jak nie wy­
kupisz wekslu, to ci owoce obłoŻij. a­
resztem, a. zatem jesteś o(ipowiedzial­
ny. Cała trudność polegała na tern, 
gdzie zdyskontować weksle. Początko­
wo sądziłem, że sprawa jest bezna­
dziejna.. Nagle szczęście uśmiechnęło 
si~ do mnie i to odrazu podwójnie. Ze 
mną to już tak jest! Jak l>ech, to jeden 

. Ciągnie drugi i tak bez końca, aż żyć 
się nie chce. Jak się powiedzie, to za 
dobrze, aż człowiek ledwie temu wie­
rzy. A więc jestem w 'Varszawie i cho­
dzę po ulicach, kombinując, jak wzią.ć 
się do tego interesu. Chodziłem trzy 
godziny, aż mnie łeb rozbolał. Wstl!Pl­
lem tedy do apteki, aby zażyć proszek 
od bólu głowy. Wtem ktoś mnie łapie 
za. ręce i potrzl!Sa. l>rzyjaźnie. Przyglą­
dam się i w eleganckim jegomościu 
poznaję swego byłego pryncypała, 
który przed ośmiu laty miał biuro bu­
dowlane w Warszawie, dla mnie szcze­
gólnie pamiętne, pozostało mi bowiem 
winne cztery tysiij.ce złotych, kiedy 0-
tl"Zymałem dymisję skutkiem zastoju. 
Jegomość ten, nazwiskiem Szwarc­
!laum, otrzymał właśnie bajeczną bu­
'dowę jakiegoś rządowego gmachu, ob­
liczoną w kosztorysie na szesnaście 
miljonów złotYCh. Uważasz, szesnaście 
miljonówl Polska ma za dużo forsy 
i wysadza się na "reprezentacyjne" 
gmachy. Płaszczem królewskim z gro­
nostajów chce ukryć nędzę obywateli. 
Pan Szwarcbaum otrzymał polecenie 
wykonania tego gmachu i grubszij. za­
liczkę. Jest w tern i pewien pieprzyk, 
uważasz? Komedja, mówię ci! Pan 
Szwarcbaum nie jest inżynierem I Wy­
lany został w czwartym roku studjów 
z politechniki warszawskiej. Ale prze­
cie dyplom może mieć każdy idjota! 
Grunt, to twórczość i rozmach I Siły 
twórcze są widać w panu Szwarcbau­
mie olbrzymie, skoro podją.ł się budo­
wy. Reszty dokona rozmach. A ciskać 
to on się potrafi! Wiem coś o tern! O­
tóż spotkanie z nim zakończyło się dla 
mnie nadzwyczaj pomyślnie. Przede­
wszystkiem pieniądze, które uważałem 
oddawna za przepadłe, znalazły się w 
cią.gu pięciu minut w mojej kieszeni, 
następnie w lecie będę zaangażowany 
do budowy tego gmachu jako siła po­
·mocnicza. W każdym razie w stosun­
ku do mnie pan Szwarcbaum okazał 
się ożentelmanem! To trzeba przy­
znać! 

Chojcza odetchnij,ł głęboko i zapa­
la.ję.c nowego papierosa, mówił dalej: 

- Mając tedy cztery tysiQ.ce w kie­
Rzeni, pojechałem do Otwocka z za­
miarem poszukiwania kredytu w tam­
tejszej kasie komunalnej. Wiem, że 
takie kasy udzielają. pożyczek tylko 
ludziom, zamieszkałym w danym po-
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wiecie, a jednak przekonałem się nie­
jednokrotnie, że nie wszystko w życiu 
oddycha suchym paragrafem. Wcho­
dzę do gabinetu dyrektora i oczom nie 
wierzę. Za biurkiem siedzi Kocio A­
necki, wiesz, ten z piątej klasy, cośmy 
pierwszy raz w życiu poszli z nim na 
dziewczynki. Ujrzawszy mnie, ucieszył 
się serdecznie, a kiedy przyszło do in­
teresu i położyłem na stole cztery ty­
siące, prosząc o brakujące osiem, u­
słyszałem odpowiedź, że to się da zro­
bić. Przyznam się, iż nie wiedziałem o 
tern, że komunalne kasy mają oszczęd­
ności i to dosyć poważne. Mając tedy 
zapewnionij. gotówkę, przyjechałem 
po ciebie, aby razem wypełniĆ weksle 
i podpisać z panem Trzonkowskim u­
mowę. 

Orkan wysłuchał Chojczę w mil­
czeniu, l>oczem rzekł: 

- Hm, niema co mówić, Jeśli w ta­
kiem tempie będziesz robił interesy, to 
szybko dojdziesz do majątku. 

Chojcza ucieszył się. 
- Daj Boże, aby słowa twoje, 

chłopcze, były prorocze, - wykrzyk­
nął, - ale nie ja dojdę do pieniędzy, 
lecz my, chciałeś chyba powiedzieć. 

Orkan potrząsnął głową.. 
- Mylisz się. Nie widzę w tern nic 

takiego, coby upoważniało mnie do u­
działu w zyskach. 
; - Nie gadaj głupstw I Weksel, to 
gotówka dla uczciwego człowieka! 
Skoro podpisałeś weksel, tern samem 
nabyłeś udział w dzierżawie. Mnie sa­
memu nie dadzą pieniędzy, bo potrze­
ba dwóch podpisów. Chyba, że mi tego 
nie odmówisz. 

- Nie to miałem na myśli I Gdy­
byś mi kazał sto tysięcy podżyrować, 
byłbym to uczynił z wdzięczności dla 
ciebie. Ale l>odpisując, popełniam nie­
uczciwość. 

- Dlaczego? 
- Bo nic nie posiadam! 
Chojcza rozzłościł się i wybuchnął: 
- Stefek I Jeszcze jedno słowo po-

wiesz, a dam ci w ucho za twoje sub­
telności! Jużem ci raz mówił, że ma­
jij.C kontrakt dzierżawny, jesteś odpo­
wiedzialny nietylko do wysokości tej 
głupiej sumy, ale znacznie większej. 
Zdajesz sobie sprawę, ile ten ogród 
może przynieść nam zysku? Samego 
czystego zysku? Trzydzieści tysięcy 
złotYCh. Zrozumiałeś? 

Orkan uśmiE!'chnął się, obserwujQ.c 
Chojczę. 

- Aleś się zaperzył! - rzekł. -
Nie wiedziałem, że masz tak gwałtow­
ny charakter i odrazu bierzesz się do 
bicia! 

- No, bo przyznaj! - zmitygował 
się Chojcza - że człowiel\a może 0-
garnąć cholera, gdy słucha twoich od­
powiedzi. Radybym ci może nie dał, 
bo masz plecy szerokie jak szafa, ale 
naurągać to mi wolno. Trzymasz więc 
spółkę ze mną, czy nie? 

- Naturalnie, że taki Ubi !{ajus, 
ibi Kaja - uśmiechną.ł się Orkan, po­
czem wstał i włożył kubrak na siebie. 

- Mam wrażenie, że jedziemy do 
tej kasy? - zapytał. 

Chojcza skinął głową. 

- Akurat mamy pocią.g za kwa­
drans, - odparł, - najpierw jednak, 
po przyjeŹdzie na miejsce, napiszemy 
umowę z panem Trzonkowskim, a po­
tem zdyskontujemy weksle. 

Obaj wspólnicy wyszli na ulicę, 
kierując;: się w stronę dworca główne­
go. Po drodze Orkan, rozpatrując w 
milczeniu zmianę 103U, jaka mu przy­
padła w udziale, nagle zdał sobie spra­
wę, że jeŚli Gawłowo opuści, pilnując 
ogrodu w Mączanach Wielkich, to nie 
ujrzy już nigdy Panny Olińskiej. Myśl 
ta wydała mu się dziwnie przykrij., a 
nawet bolesnij.. Z pewnego rodzaju 
zdziwieniem przyją.ł ten ~akt, nie miał 
bowiem najmniejszego zamiaru zmie­
niać swej polityki i przyzn(l.wać się do 
znajomości z panną., a jednak sama 
ml)żliwość widywania panny OlińskieJ 
zdalek-. była dlań przyjemnością, któ-
r~ juź ' teraz odczuwał. . 

N~e mogąc tedy opanować dłużej 
przykrego niepokoju, jaki go ogarnłł, 
rzucił obojętnym głosem pytanie, kie-

dy rozsiedli się wygodnie w pustym 
przedziale trzeciej klasy: 

- A co zrobimy z Gawłowem! 
Masz zamiar oddać ogród 2ydom T 

Chojcza żachną.ł się· 
- Nic podobnego I Jest nas dwóch 

i damy sobie radę z dwoma ogroda­
mil 

- Ja pojadę czy ty na now~ dzier­
żawę? 

waniem, przypominając sobie. gwał­
towny i nader niesympatyczny sposó~ 
prowadzenia z nimi rozmowy ~rz~ PI­
saniu kontraktu, kiedy znaleźlI SIę W. 
Mączanach Wielkich i lokaj wprowa~ 
dził ich do pałacu. Kilkakrotnie Or· 
kan chciał bez słowa opuściĆ kance­
larję, trzasną.wszy jeno drzwiami, ~ 
bawiajij,c się, że nadejdzie moment, w 
którym zapomni się, że jest stara~ij,­
cym się o dzierżawę i zapozna drgaJij,­
ce ustawicznem wzburzeniem kościste 
oblicze pana Trzonkowskiego ~e swij. 
pięścią. Dopiero proszące spOJrzenia. 
Chojczy przywróciły go do równowagt, 
z której nie chcąc być wytrą~onyrp, 

na. pogrążył się w zaciętem milczemu. Pa-
trzył tylko zimnemi oczyma na pana 
Trzonkowskiego, pozostawiając wpól­
nikowi całkowitą swobodę w opraco­
waniu kontraktu i omówieniu warun­
ków. Były chwile, kiedy nawet Chojcza 
zagryzał usta i wściekłym wzroki~m 

- Ty zostaniesz! Ja wezmę na. 
siebie Mączany Wielkie, bo tam trze­
ba większej praktyki ze względu na 
olbrzymi obszar. Naturalnie, będę cię 
odwiedzał w Gawłowie i w miarę moż­
ności pomagał! 

Nagle Chojcza spojrzał bystro 
przyjaciela i zagadnął: 

- Cóżeś tak poweselał? 
Orkan spuścił wzrok ku ziemi. 
- Zdaje ci się ... tak sobie. ~. 

Dojeżdżając do Gawłowa, Orkan sztyletował dziedzica Mij,czan Wlel~ 
rozglądał się dokoła uszczęśliwionym kich, szalejącego nad każdy.m mało­
wzrokiem, chłonąc w siebie blask wio- ważnym paragrafem umowy i wietrzą­
senny promieni słonecznych i szeroki cego wszędzie podstęp i oszustwo .. 
oddech budzących się do życia pól i Wreszcie, po wielu starciach i złośli~ 
lasów. Było ciepło. Świergotanie pta~ wych, lecz bezpodstawnych aluzjach 
ków napełniało powietrze weselem i ze strony pana Trzonkowskiego, umo­
radością. Nawet Chojcza, patrzący na wę podpisano i Chojcza wyjechał na­
wszystko z punktu rentowności, roz- tychmiast do. miasteczka, gdzie była 
marzył się nieco i siedział w milcze- kasa komunalna. 
niu, spoglądając przymrużonemi oczy- Pan Trzonkowski, pozostawszy z 
ma na wijącij. się wśród zagajników Orkanem, ochłonij,ł nieco i chcą.c za­
polną drogę, jasne polany i małę., ale trzeć swoje nietakty, oprowadził go po 
burzliwą rzeczkę, która prowadziła do majątku, pokazując rasowe źrebaki i 
Gawłowa. jałówki własnego chowu. Orkan, 

W pewnej chwili Chojcza westchnął sztywny i zamknięty w sobie, spoglą-
i trij,cił w bok Orkana. dał z pod oka na podwórze i budynki 

- Ładnie tu jest, Stefek, - rzekł, z wyraźnem niezadowoleniem. Właści-
- nie to, co w Mą.czanachl wie nic tam nie było godnego podzi-

Orkan skinął głową i odparł: wu. Ogromne jak hale fabryczne bu~ 
- Nie wyobrażam sobie, jak . się dynki miały albo popsute dachy, albo .. 

ułożą stosunki między tobą i panem spróchni.ałe drzwi i okna. Całość spra- • 
Trzonkowskim. Przecież to chodząca wiała przygnębiające wrażenie, ponle~ ' 
galareta! waż wszędzie potrzebny był remont, na. 

Chojcza. pstryknął palcami w po- który brakło pieniędzy . 
wietrze. Gdy znaleźli się w ogrodzie, Orkan 

- Gdybyś ty miał majątek i eo- zdumiał się nad wielkę. ilościij. drzew, 
dzień odwiedzał cię komornik, tobyś znajdujących się właśnie w poczij.tko­
też dostał trzęsionki. Trzeba być wy- wym okresie kwitnięcia, skutkiem 
rozumiałym! czego cały ogród wyglądał jak potwor-

- Są. pewne granice... nych rozmiarów bukiet kwiatów. Po-
- Dla ginącego niema ~anic i nie- mimo tego nie było tam ładnie, widok 

możliwości. Zresztą, cóż mnie z nim bowiem zeszpecony był olbrzymią go­
będ7.ie łą.czyło? T~'le co nicI Ja. w 0- rzelnią, przylegając~ do ogrodu i bu­
grod7.ie, on w pałacu i jeden o dru- dynkarni folwarcznemi, których nie­
gim nawet słyszeć nie będzie! I wysokie drzewa nie mogły zasłonić. 

Orkan uśmiechnij,ł się z pową.tpie- (Dalszy cią·g nastąpi). 

"Jednoczvmy się Z wami 
w waszem męczeństwie" 

List biskupów pohkich d Q biskupów hi~paJł.skieh 

H. EE. księża biSkupi polscy ze- paszczanie pobożnych instytucji, to 0-
brani na Synodzie plenarnym w Czę- krutne mordowanie wiernych wy­
stochowie wystosowali do biskupów znawców Chrystusa, kapłanów apo­
hiszpańskich pismo, które w tłumacze- stoIskich, zakonników Bogu poświęco­
niu z łaciny brzmi następująco: nych, czcigodnych i wybitnych braci 

"Najdostojniejsi i Najczcigodniesi naszych w Episkopacie, za pośrednic-
Arcypasterze .Kościoła w Hiszpanji! twem tego listu pragniemy was tern 

"Pierwszy Synod Plenarny Rzeczy- pocieszyć, że jednoczymy się z wami 
pospolitej Polskiej, zgromadzony w w waszem męczeństwie, we waszych 
murach Jasnogórskiego klasztoru Naj- trwogach i nadziejach. Razem z całym 
świętszej l\1arji Panny, !{rólowej Pol- narodem naszym podejmujemy szcze­
ski, obradujij.c nad ważnemi sprawa- gólne modły za naród hiszpański i je­
mi, około umocnienia i rozwoju rodzi- go pasterzy, aby skrócone zostało u­
mej wiary polskiego ludu, swoje trapienie wasze i by po przywróceniu 
strwożone myśli ·zwraca. do was, naj- pokoju wiara Hiszpanów, krwi~ tylu 
czcigodniejszych i najdostojniejszych męczenników zroszonij., do dawnych 
Arcypasterzy Kościoła hiszpańskiego. wiekopomnych czynów przydała świe­
To bowiem co się obecnie w niektó- tlistę. epok.: nowego rozkwitu. 
rych dzielnicach waszej sławnej oj- ,,'V tej myśli polecamy was szcze­
czyzny bezbożnie knuje i w b arba- gólniejszej opiece maCierzyńskiej 
rzyński sposób przeprowadza, zarówno Wspomożycielki ludu chrześcijańskIe­
przeciwko dawnej wierze waszego na- go, uważając za rzecz pewną, że cier­
rodu, jak i przeciw gorliwym paste- pienia wasze, tak bohatersko dla 
rzom i naj wierniejszej OWCZf\l'lli Chry- sprawy bożej znoszone, w wysokim 
stusowej, nie tylko się zasadniczo stopniu przyczynią się do ostatecznego 
sprzeciwia wiekowym waszym trady- triumfu Królestwa Chrystusowego 
cjom i zwyczajom, lecz wykazuje zara- wśród utrapionej i bezradnej ludzko­
zem tak przewrotne i zbrodnicze in- ści. 
stynkta, iż napełnia nas naj głębszym W Częstochowie, r klasztoru Ja,.. 
dla was współczuciem. sn~górskiego, w sierpnht 1936 roku. 

,.Dlatego to, potępiaja,c te niesłycha- . . . Ii 

ne zbrodnie, to burzenie przesławnych "Z bratmm pocałunkIem l>OkOJlL 
twię.tyń, to niszczenie dzieł starożyt- ł Następujll podl>isy wszystkich ar-
nej i nowoczesnej sztuki. to zaprze- cybiskupów i biskupów Polski. (KAP.)' 
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Klejnoty w dziejach ludzkości - Polska XVI. W. słyneła z wyrobów złotniczych 
'Z instynktownej kokieterji, z wrodzo­

nej ludziom próżności zrodziły się kleJno­
ty, drogocenne, błyszczące ozdoby, których 
historja jest tak stara, jak stara jest hi­
storja ludzkoścj. 

Klejnoty w długich wiekach dziejÓ'W, 
były także 

K06 Jego złotem kuty, olśniewa 
bogactwem rzędu. 

Kosztowne były tet brylanty Augusta Zyg· 
munta, we.selny strój Zygmunta III Wazy 
szacowany był na miljon czerwonych zło­
tych. 

Polska w XVI w. słynęła obok Augsbur-
symbolom uczucia l wiedzy, gu i Siedmiogrodu z wyrobów złotniczych. 

amuletem chroniącym od nie.szczęść Polak kochał się w rycerskich pętlicach, 
przynoszącym szczęście talizmanem. guzach i rzędach, z!l k~ó;e płacił t~.siące 
, W odległych wiekach starożytnych, u- dukatów,. we ~pamałeJ l kunsztownle cy­
tY'Wane pOWlszechnie przez wielkie damy 1 zelowanej brom. 
Grecji wspaniałe zausznice czyli kolczyki, Od xvn w. Francja nadaje ton I modę. 

W p8IChn~ym buduarze markizy jest I Styl francuski panuje ..... ,.szechwładnie 
pełno ślicznych, wykwintnych cwcek z pla- do końca XIX stulecia, ustępując miejscu 
tyny i emalji. na toalecie mienią się flako- niemieckie;nu, szlachetnemu w swej pro· 
ny i słoiczki kryjące w 8wem kryształo- Btocie. 
wem wnętrzu Bu~telne per!u.my, pudrr, róż Wojna światowa, która obaliła wiele 
i . kremr, któremI tak hOJOle posługtwała tronów, zdmuchnęła wiele fortun, z 
~!lę kobIeta rococca. magnatów porobiła nędzarzy, wiele majl\t-

Krwawa rewolucja sltazała na banicję ków zrównała z ziemią, przelała morze 
piękną markizę, zdmuchnęła z życią. prze- krwi i łez, tysiącom ludzi kazała szukać 
pych, urok i lekkość, kazała wyrzec się schronienia i pracy na obczyźnie, 
klejnotów. Nie trwało to jednak długo. W zaprzepaszczając w amerykańskich 
epoce stylu "empire", powrwcają z dawną koncernach kosztowne klejnoty. 
świetnością klejnoty. 

Po rewolucji staly się wyłąCZUJlD 
przYwilejon kObiety. 

wykreślone przez średniowiecze z toalety 
nieWieśCiej, zabłysły znowu w epoce Odro­
dzenia, jako WIspaniule butony brylanto­
we, a potem misterne kolczyki rococo. 
Starożytna Grecja była ojczyzną klejnot6w 

o subtelnem wykonaniu, przedziwnej har­
monji, niezwyklem pięknie linij, bogatej 
orn!1mentyce i niezrównanym wdzięku. 
Grecy unikali przeładowania klejnotów, u­
mieli zawsze zachować umiar, przenosząc 
nad wszystko artystyczne wykonanie klej­

Ma!a markiza rococca na frywolnie wy­
łaniającą się z wdzięcznej krynoliny szyję 
kładzie girlandę z pereł, rubinów i brylan- Odtąd mężczyznom dozwolone są jedynie 
tów, delikatne palce smukłej rączki stroi I cenne szpilki w krawacie lub spinki do 
\VISpaniałemi pierścieniami. mankietów. 

Dziś piękne panie stroją się w równie 
piękne imitacje drogich kamieni, które no-, 
sza, z takim uśmiechem, jakgdyby to by­
ły najprawdziwsze brylanty, perły i \Szma­
ragdy. 

notu. 
Zgoła inne upodobania miał pogański 

Rzym, gdzie cała postać, od sandałów zdob 
nych zlotemi liśćmi akantu, aż do siatki 
z pereł na kunsztownie trefnioną fryzurę 
błyszczała od złota i drogich kamieni. 

Wśród powodzi szlachetnych kamieni, 
kr6lowały w starożytności perły 

i szmaragdy, 
za które płacono najwyższe sumy. 

Słynna była perła Juljusza Cezara, war­
lości 6.000.000 sesterców, jak również nie­
zwykła perła Kleopatry, która, podziwiano 
i o której dużo mówiono w starożytnym 
świecie. Na żywe pochodnie płonących 
ChrzeŚCijan, na straszny pożar Rzymu pa­
trzył znUdzony imperator, Neron, przez 
swój wspaniały, niezrównany, szmaragd 

Potem przY/iizło surowe średniowiecze, 
pelne postów, pokutnych myśli i kornych 
modlitw w mrocznych kościołach. Wyrze­
czenie się hucznych świeckich zabaw, bo­
gatych strojów, kosztownych klejnotów. 

Sztuka zdobnicza służy tylko 
liturgicznym celom. 

Przesądne średniowiecze przypisuje klej­
notom cudowne właściwości: rubin goi ra­
ny, ametyst chroni od opilstwa, szafir 
strzeże cnoty, karbunkuł jedna przyjaciół, 
chryzolit odpędza nocne mary, topaz u· 
śmierza gniew, wreszcie naj twardszy z mi­
nerałów, diament, przynosi szczęś'Cie i po­
myślność. 

W epoce renesaIl8u, epoce nieustających 
zabaw, zbytku i rozkoszy znÓw jaśnieją 
klejnoty całym swym króle'W1Skim przepy­
chem. 

Piękne kobiety I§nią od drogich kamienI, 
od złotych łańcuchów, brosz i bransolet. W 
sukni połyskującej 300 brylantami i 34.000 
perłami wystąpiła Marja Medyceuszka na 
przyjęciu dwol'Skiem; kraj koronkowej 
Bzaty Anny AUiStrjaczki naszywany był 
rzędem pereł; również we wspaniałe perły 
lubiła się stroić Barbara Radziwiłłówna. 

Nietylko kobiety, ale i mężczyźni rene­
sansu lubują się w klejnotach. Frandszek 
I, zawierając sojusz z Henrykiem VII kró­
lem angielskim, darzy go cenną manelą i 
otrzymuje wZMIlian kosztowny naszyjnik. 
W złotogłowiu i karmazynie występuje 
Cezar Borgia w naszyjniku wartości 60.000 
dukatów i w pióropuszu spiętym pięcioma 
rubinami wielkości ziarnka bobu. 
@ 

Gwoździem programu zwiedzenia 
Sztokholmu - jest niewątpliwie wy­
SPa Skansen (na pmeciw portu głów­
neg.o) - na której pomieszczo~o trZ! 
największe atrakcje stolic.y, mIanowI: 
cie: Nordisk Museum, DJurgarden l 

.,Tivoli". 
Nordisk Museum to przebogaty 

zbiór najcharakterystyczniejszyc.h i 
najbardziej cennych zabytków róznych 
epok rozwoju Skandynawów, od pry­
mitywnych narzędzi począwSlZy - na 
lususowych, współczesnych ekspona­
tach kończl}c. Najbardziej uderza oczy 
turysty pomnik pierwszego 1>:ró1a z r~: 
du Wazów - założyciela te] dynastJl 
_ zjednoczyciela rozd~obni.onej podó~: 
czas Szwecji. (Dziś panują w SZWeCjI 
potomkowie Bernadotte'a:, ostatniego z 
osadników" napoleońskich na tronach 
~urOpejskich). Poza te~ duŻ.o ~sp6~­
czucia wzbudza sukma tra.gIczme 
zmarłej przed rokiem belgijskiej It:ó­
lowej Astrj.d (córki obecnego krola 
szwedzkiego Gustawa). Są też "pa­
mię.tki polskie" - jak zbroje, cho­
rą.gwie, kilimy - wywiezi~>De w cza­
sa.ch wojen polsko-szwedzkIch. 

Muzeum zwiedzamy dość pobieżnie, 
bowiem mało już mamy czasu, a :po­
za tern "cią.gnie" nas do jedynego chy­
ba w swoim rodzaju - Dju.:rga.rden. 
Jest to muzeum na: wolnem powietrzu 
i zarazem ogród zoologiczny. Do naj­
ciekaWSZYCh eksponatów tego mu­
~eum należą bezsprzecznie chaty La--

s 

Podczas krwawych walk o Irun wśławił Się bohatel's'kiem poświęceniem dZle~nik'a~z 
francuski Raym.ond Vanker. Gdy c%:erwone hordy, widzą.<! zbliżają.cą Bię nieuchronn~ 
klęskę, wysadzały dynamitem w powietrze domy, mieszkańcy Irunu uciekali w po­
płochU na terytorjum Francji. Z jednego z płoną.cych domów dziennikarz usłyszał 
głośny płacz: Z n'arażeniem życia sprawo zdawca pIsma. franCUSkiego rzucił 8i~ w 
morze płomieni, zabrał dziecko i pod huraganowytlD obstrzałem pobiegł pędem na 
ff~nę fraDCtlSk", Na zd'jęeiu widzimy dziennikarza biegn~ I dsieckiem JII'MZ 

most międzynarodo wy do Hendaye 

pończyków (zamieszkują.cych p6łnocnę. 
część półwyspu skandynawskiego). 

Chaty te (patrz rysunek) zbudowane 
całkowicie z drzewa, mieszczą kom­
pletne urzą,dzenia (w jednej mieszka 
nawet rodzina autentycznych Lapoń­
czyków) tak, że zwiedzająiCy może ła­
two wyr.obić sobie pojęcie o sposobie 
życia tych egzotycznyeh ludzi. Uderza­
ją,cą cechą. tych chat jest iob niezwy­
kła szczupłość i niskość - stą.d też 
człowiek normalnego WZl"()S'tU, wcho­
doząc do środka, musi się głęboko 9Chy­
lać. LapończY'CY jednak czuj.ą. się chy­
ba w takich chatach dobrrze, gdyż są. 
W2'!rostu niskiego (przeciętny wzrost 
1,50 m). 

()gród a;oologiczny, poza tern., że ~ 
siada urzą.dzenia naturalne (skały i 
stawy), w których zwierzęta poruszają. 
się jakgdyby na w.olności - jest dość 
ubogi. Ma tylko niedźwiedzie białe 
i brunatne, łosie, renifery i foki. Nie 
może przeto rywalizować nawet z na­
szym poznańskim ogrodem zoologicz­
nym, który zalicza się do naj'bardziej 
zaopatrzonych w Eu.:ropie. 

Porzućmy wszaJkże zwierzęta i przy­
patrzmy się jeszcze przez chwilę lu­
dziom - tembardrliej, że zbliża się 
wioczór i trzeba pójść zobaczyć miej­
sce rozrywek - Tivoli. Wiadomo, że 
:pod.obne "Wesołe miasteczka" znaleźć I 
można w każdej prawie stoliey euro­
pejskiej - niemniej "TivoU" w Szt.ok­
holmie ma charakter specyficzny. Gdy­
by nie dziwacznie poprzebierani akto­
rzy rewjowi i ich hałasy, oraz dość 
średnie orkiestry - są,dzićby można, 

"Tivoli" czynne jest do późnej noc~ 
lecz my opuszczamy je woześnie, aby, 
ponieważ to ostatni wieczór pobytu w 
Sztokholmie, zwiedzić jeszcze bodaj 
jedną kawiarnię. Wybieramy najwięk­
szą i najwsrpanialszą - lecz rozczaro­
wanie spotkało nas bardzo przykre, 
gdyż zawiedzi.ona została w zupełności 
nasza tęsknota za filiżanką. dobrej ka.­
wy. Zapłaciliśmy wprawd!zie nie wię­
cej niż w najwytworniejszej kawiarni 
w Polsce - niestety tego, co nam :po­
dano - kawą nazwać nie bylo można. 
(Mimow.oli przypomniał się nam nie­
zawodny JÓŹwiak). 

Nazajutrz przed południem mieli­
śmy jeszcze ozas na zwiedzenie jednego 
z najstarszych miast szwedzkich -
Upsali wraz z najstarszym szwedzkim 
uniwersytetem - poczem udaliśmy 
się do Scokloster, aby zwiedzić zamek 
barona v. Essen z przebogatemi zbio­
rami, wśród których "pamiątki pol­
skie" (przeważnie zbroje) stanowią. po­
,,;ażny procent. Zamek wyglą.da istot­
nie .okazale - wszelako nie może rów­
nać się z naszem wielkO'PO'lskiem Go­
łuchowem. 

W.ogóle, mimo szczerego podzim 
dla Szwedów, z przyjemnością. stwier­
dzić trzeba, że na wielu p<>lach ni&­
tYlko im dorównujemy, lecz niejedno­
krotnie ich przewyższamy. Choćby np. 
taki silos - (magazyn zbożowy) " 
porcie sztokholmskim - mimo swych 
gigantycznych rozmiarów nie będzie 
mógł się równać z budują.cym się" 
porcie gdyńskim. 

że to nie jest miejsce zabaw, lecz ja- Kto ma okazję patrzeć na zagra.ni­
kiś spok.ojny park, po którym snują. cę - widzi lepiej kraj własny. Tem, 
się cienie ludzkie, przeważnie zako- co zobaczyć można w Gdyni - ni", 
chanych par. Wszelkiego rodzaju sto- " 'szystkie porty poszczycić się mogą.. 
liki gry, strzelanie, rzucanie pierścieni, Ażeby jednak nabrać przekonania 
loteryjki - nie mają. przeto większego do własnych sil - t1'zeba kon iecznie 
powodzenia - jedynie 00 przYCiąga obserwować innych. V obecnej chwili 
ludzi, to "gT"LYby" - :pod których da- okazyj jest dosyć, bowiem tanie i do· 
charni . młodzież zażywa tańca. Szwa- skonałe zorganizowane wycieczki Li· 
dzi robią wrażenie, jakgdyby bawili nij Okrętowych Gdynia-Ameryk,a­
się pod pi-zymusem. loh tańee • mnoż~&;t. 'WYjazd zagranicę Da.Jszer .. 
mają. tej żywiołości, co n. p , naszE' • s7ym sferom ilIX>łeczeń~tw'3. 




